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otrzymała imię
Bohaterów Westerplatte

W związku z 30-leciem istnie­
nia — Stoczni Północnej w Gdań­
sku. nadano 28 bm. imię Boha­
terów Westerplatte. Podczas uro­
czystości załoga otrzymała sztan­
dar stoczniowy. Zasłużeni pra­
cownicy stoczni udekorowani zo­
stali odznaczeniami państwowy­
mi.

Stocznia im. Bohaterów We­
sterplatte — najmniejszą z na­
szych stoczni produkcyjnych —

posiada poważny udział w do­
robku i rozwoju polskiego prze­
mysłu okrętowego. Zbudowano
tu już ponad 580 jednostek.

Finał letniej sesji
Komitetu
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Efektywne wykorzystanie bu­
raków w procesie ich przerobu,
to podstawowe zadanie cukrow­
ni. Temu celowi służyły m. in,
prowadzone prace moderniza­
cyjne i inwestycyjne na punk­
tach skupu i w zakładach prze­
mysłowych.

Lepiej wykorzystać „słodki”
surowiec pozwoli również wcze­
śniejsze niż w latach ubiegłych
rozpoczęcie kampanii, ponieważ

Kobiety
z 30 krajów
spotkają się w Krakowie

Jak już informowaliśmy, Pol­
ska będzie gościła w dniach od
8 do 13 września br. — jako
pierwszy z krajów socjalistycz­
nych — ok. 600 kobiet z całego
świata, które zdobyły szlify in­
żynierów i pracowników nauko­
wych.

Przybędą one do Krakowa z

blisko 30 krajów, by wspólnie
obradować na IV Międzynarodo­
wej Konferencji Kobiet — Inży­
nierów i Naukowców.

skróci to czas magazynowania
buraków przed przerobem, a

tym samym zmniejszy straty.
W cukrowniach kieleckich i

lubelskich, które już' w pierw­
szych dniach września przystą­
pią do przerobu buraków, prze­
prowadza się próbny rozruch
urządzeń.

Lepsze efekty produkcyjne u-

zyskają w tym roku cukrownie
również przez usprawnienie'
przeładunku i transportu bura­
ków. Zainstalowanie dalszych
sprowadzonych ze Związku Ra­
dzieckiego urządzeń typu „Kom-
plex” Ułatwi załadunek i roz­
ładunek i jednocześnie, przez
lepsze oczyszczenie korzeni,
wpłynie na zmniejszenie strat

przy przechowywaniu buraków
w pryzmach.

Skupowanie wszystkich bura­
ków na podstawię wcześniej za­
wartych z plantatorami poro­
zumień, ma na celu zapewnie­
nie ciągłej, na pełnych obrotach,
pracy zakładów przetwórczych.

Ważną rolę w racjonalnym
zagospodarowaniu buraków cu­
krowych spełniać będzie roz­
szerzenie bezpośredniego odbio­
ru z pól. Zamierza się w ten

‘

sposób skupić w tym roku bli-
I sko 1/3 zbiorów, w tym m. in.!

w woj.
ok. 35

W wielu zakładach przemy­
słu cukrowniczego wykonano
prace modernizacyjne i inwe­
stycyjne; dzięki którym zwięk­
szono zdolność przetwórczą oraz

usprawniono technologię przero­
bu buraka.

Atak samolotów
izraelskich na Liban

PARYŻ
Agencja

Bejrutu, że

izraelskiego
na obóz uchodźców palestyń­
skich w pobliżu Tyru (południo­
wy Liban) zostały ranne dwie
kobiety i mężczyzna.

z

28 bm. w wyniku
ataku powietrznego

AFP informuje

Coraz większą rolę
przewozach lądowych od­
grywa transport rzeczny.
Poważnym partnerem ko­
lei w przewozach ładun­
ków masowych jest
przedsiębiorstwo „Żegluga
Bydgoska". Posiada ono

swojo porty na Wiśle, O-
drze, Warcie, Noteci i Ka­
nale Bydgoskim; w ubie­
głym roku przewiozło po­
nad 1,4 min ton ładunku.
Głównie były to materia­
ły budowlane, jak żwir i

piasek, a także klinkiery,
kamień wapienny, węgiel,

I

5j fosforyty, apatyty i rudy.5 Jednostki „Żeglugi Bydgo-
f sklej” pływają także

portów Europy zachod-

przedsiębiorstwo żeglugo-
ń we jako jedyne w krajuZ eksploatuje również dwaIy cin—porty Europy zaehod-

niej. W tegorocznym se-
“ zonie nawigacyjnym w

portach administrowa­
nych przez „Żeglugę Byd­
goską” przeładowanych
zostanie około 1,7 min to­
warów, a jednostki rzecz­
ne przedsiębiorstwa prze-

I

do

niej, wożąc tam towar ha
zlecenie central handlu
zagranicznego. Bydgoskie

zbiornikowce o nośności
1200 ton na trasie Szcze-

Ogólnopolskie

27 bm. odbyła się w Lizbonie
wielka manifestacja - przedstawi­
cieli sił lewicy, zwołana przez
Zjednoczony Front Rewolucyj­
ny, pod hasłami jedności wszys­
tkich demokratów, antyfaszystów
i patriotów w walce przeciwko
niebezpieczeństwu neofaszyzmu.
W manifestacji wzięło udział

przeszło sto tysięcy osób. Jej u-

czestnicy zebrali się w dzielnicy
portowej, a następnie przema­
szerowali pod siedzibę prezyden­
ta -- pałac Belem. Przemawiali:

premier Vasco Goncalves i pre­
zydent da Costa Gomes.

Vasco Goncalves powiedział, że

rewolucji portugalskiej i proce­
sowi budowy w tym kraju spo­
łeczeństwa demokratycznego za­
grażają poważnie siły reakcji, za­
równo wewnętrznej jak i zagra­
nicznej.

Prezydent da Costa Gomes —

stwierdził m. in.: naród portu­
galski musi rozwiązać wiele po­
ważnych problemów. Trzy naj­
ważniejsze z nich to: zakończe­
nie procesu dekolonizacji, prze­
prowadzenie „bitwy o produk­
cję” i zapewnienie w kraju spo­
koju.

Portugalska Partia Komunisty­
czna zaproponowała w czwartek
wieczorem natychmiastowe spot-

Rozbrojeniowego
GENEWA
W Pałacu Narodów w Ge­

newie, zakończyła 28 bm. pracę
letnia sesja Komitetu Rozbroje­
niowego, której obrady toczyły
się od 24 czerwca.

Na końcowym posiedzeniu
wystąpił przedstawiciel ZSRR,
Aleksięj Roszczin. Podkreślił on,
że w czasie sesji Komitetu za­
szło ważne wydarzenie histo­
ryczne — zakończenie w Hel­
sinkach Konferencji Bezpieczeń­
stwu i Współpracy w Europie,
która zapoczątkowała nowy etap
stosunków między państwami w

warunkach odprężenia między­
narodowego.

spotkanie młodzieży
W dniach od 5 do 8 września

br. Koszalin będzie miejscem
Ogólnopolskiego Spotkania Mło­
dych Przodowników Pracy,
Nauki I Wyszkolenia Bojowego
z wszystkich regionów kraju.

5 września w Rosnowie, k. Ko­
szalina nastąpi uroczyste otwar­
cie Ogólnopolskiego Spotkania
Młodzieży.

7 września przodownicy pracy
i nauki wezmą udział w central­
nych uroczystościach dożynko­
wych.

Ze świata
DO HANOI przybyła, na za­

proszenie KC Partii Pracują­
cych Wietnamu 1 rządu DRW
radziecka delegacja partyjno-
rządowa. Na jej czele stoi z-ca

członka Biura Politycznego KC
KPZR, przewodniczący Rady
Ministrów RSFRR, Michaił So-
lomiencew.

Z SEULU DO TOKIO przy­
był minister obrony USA, Ja­
mes Schlesinget.

W WASZYNGTONIE podano
do wiadomości, że ostatni rok
finansowy, który upłynął 30
czerwca br. zamknął się defi­
cytem amerykańskiego budżetu
w wysokości 43,6 mld dola­
rów. Podkreśla się, że jest to
najwyższy deficyt budżetu od
czasów U wojny światowej.

I Negocjacje na linii
KB

Egipt — Izrael

A i<aj ptactwa wodnego
H Przez Wzgórza Tynieckie

kanie, w którym wzięliby udział
przedstawiciele wszystkich ugru­
powań politycznych, cywilnych i

wojskowych, w tym „grupy dzie­
więciu” i Partii Socjalistycznej.
Oświadczenie odczytane przedsta­
wicielom prasy przez Alvaro Cun-
hala, stwierdza, że komuniści por­
tugalscy uważają, iż „Wszystkie
siły, które, pragną nie dopuścić
do prowadzenia nowej dyktatu­
ry, bronić. wolności i zagwaran­
tować postęp rewolucji portugal­
skiej, powinny uczynić decydują­
cy wysiłek w celu znalezienia
wspólnego rozwiązania kryzysu”.

Zdaniem Partii Komunistycznej,
„Nie czas obecnie ha polemikę
ideologiczną i wzajemne oskarże­
nia, lecz trzeba szukać, wspólne­
go rozwiązania 1 podjąć skutecz­
ne kroki w celu jego osiągnię­
cia”. CAP — UPI — telefoto

Interesująco zapowiadają się
kolejne spacery poza miasto w

ramach akcji „Echa”, PTTK i

Wydziału KFiT Urzędu Miej­
skiego pn. NIE SIEDŹ W DO­
MU, IDŹ NA WYCIECZKĘ. Oto
program wędrówek turystyczno-
krajoznawczych, które przygoto­
waliśmy na najbliższą niedzielę
31 bm.:

♦ BAJ PTACTWA WODNEGO
— przejazd pociągiem do Wło­
sienicy — stawy monowskie —

spacer groblami wśród stawów.
Zatorskich do przysiółka i rezer­
watu „Żaki” — Las — Przyręb
— Podolsże — Zator — powrót
koleją — 15 km wędrówki czyli
15 punktów do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 7.45 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd pociągu o

godz. 8.15). W okolicach Spytko­
wic, Zatora, Przeciszowa i Mo-
nowic znajduje się z górą sto,
różnej wielkości, stawów ryb­
nych. Stawy te, które zajmują

dziesiątki hektarów powierzchni,
stanowią prawdziwy raj dla
wielu gatunków ptactwa wod­
nego. W pobliżu rezerwatu „Ża­
ki” (głównie starodrzew lipowy

(Dokończenie na str. 2)

Amerykański sekretarz sta­
nu, Henry Kissinger kontynuuje
podróże między Aleksandrią a

Jerozolimą w ramach swej misji
bliskowschodniej. W czwartek

po południu przybył on ponow­
nie do Aleksandrii po blisko 6-
godzinnych rozmowach z polity­
kami izraelskimi. .. ..........

Zachodnie agencje prasowe pi-
szą, że obie strony uzgodniły za­
sadnicze punkty porozumienia.

Aleksandrii, podczas wspól­
nej z prezydentem Sadatem kon­
ferencji prasowej. Henry Kissin­
ger oświadczył, że negocjacje
niewątpliwie zbliżają się do koń­
ca. Prezydent Sadat stwierdził,
że z egipskiego punktu widzenia
nic nie stoi na przeszkodzie za­
warciu porozumienia.

Henry Kissinger zabiega o

by przed zapowiedzianym
wtorek swoim wystąpieniem
nadzwyczajnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ doprowadzić do
parafowania kolejnego porozu­
mienia o rozdzieleniu wojsk

egipskich i izraelskich na Pół­
wyspie Synajskim. Ma to na­
stąpić w niedzielę lub najpóź­
niej w poniedziałek. Dziś lub

jutro rano H. Kissinger prze­
prowadzi ostatnią rozmowę a

prezydentem Sadatem, a na­
stępnie

'

złoży krótką wizytę w

Arabii.Saudyjskiej.

to,
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Z dalekopisu
+ Tragiczny wypadek drogo­

wy wydarzył się w pobliżu
stolicy Turcji, Ankary. Cięża­
rówka wyprzedzając inny po­
jazd, zderzyła się czołowo z au­
tobusem. 18 pasażerów autobu­
su poniosło śmierć, a 30 zosta­
ło rannych.

+ W południowych rejonach
Włoch panuje dotkliwa susza

jakiej nie notowano w ciągu
ostatnich 20 lat. Wyschło wiele
rzek i źródeł. Dotkliwy brak
wody zagraża uprawom roślin
cytrusowych. W kilku rejonach
wprowadzono racjonowanie
wrody.

Na dalekich lądach i morzach

Samolot LOT-u przeleciał równik

55-tysiĘcznik płynie wokół świata

Polski alpinista
zginął w Hindukuszu

islambad
20 sierpnia w rejonie szczytu

Tirich Mir (7700 m) w Hindu­
kuszu pakistańskim, zginął je­
den z uczestników polskiej wy­
prawy krakowskiego Klubu Wy­
sokogórskiego — Andrzej Jan­
kowski.

..................................

g Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka Ś
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Dziękujemy...
Jedną z książeczek w ramach naszej akcji ufundował 5

„Elwod”. Książeczkę tę z wkładem 7200 zł otrzymała wycho- gwanka krakowskiego Domu Dziecka — Zosia Płonka. Obecnie S
fundator uzupełnił wkład do 20 500 zł. W imieniu obdarowa- S
nej i własnym serdecznie „Elwodowi” dziękujemy! (mar) |

g nej i własnym serdecznie „łiwouuw, uzięaujcaiyt
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LIMA
Po r^z pierwszy w dziejach

polskiego. lotnictwa pasażerski
samolot PLL LOT „Kopernik”
przeleciał równik, by wylądo­
wać na południowej półkuli.

Podczas liczącego blisko 18
tys. km lotu czarterowego na

trasie Gdańsk — Gander —

Pyton
przed sądem

Przed sądem w Bakersfield w

Kalifornii stanął 74-letni Albert
Robblns, oskarżony o przekrocze­
nie na szosie dozwolonej szybkoś­
ci. . Podsądny tłumaczył, że jechał
właśnie ze swoim oswojonym py­
tonem S-metrowej długości na

występy, kiedy wąż uwolnił się
z klatki 1 owinął mu się wokół
szyi. Pragnąc by patrol policyjny
udzielił mu pomocy, Robbins na­
cisnął na gaz. Kiedy jednak za­
trzymał go policjant, zamiast po­
mocy otrzymał 65-dolarowy man­
dat.

Sędzia poprosił o pokazanie wę­
ża w charakterze dowodu rzeczo­
wego, po czym zwolnił oskarżone­
go od winy i kary.

Miami — Lima, „Kopernik”
przywiózł do Peru 120 polskich
rybaków, którzy zastąpią po­
wracających tym samym samo­
lotem do kraju członków załóg
dwóch naszych trawlerów —

przetwórni „Apus” i „Columba”.
Jednostki te dokonują poło­

wów na wodach Pacyfiku,
zgodnie z polsko-peruwiańską
umową.

Już ponad rok przebywa na

łowiskach Pacyfiku nowoczesny
trawler „Mors” należący do
świnoujskiego kombinatu poło­
wowego „Odra”. Statek wypły­
nął ze Swionujścia w połowie
sierpnia ubiegłego, roku. Ponie­
waż połowy są niezwykle udane
— dotyczy to głównie poszuki­
wanego na naszym rynku mor­
szczuka — jednostka ta pozosta­
nie jeszcze przez pewien czas W

tym rejonie.
Na tych samych łowiskach

przebywają jeszcze dwa inne
trawlery świnoujskiej „Odry”:
„Grinwal” i „Waleęn”.

M/s „Politechnika Szczeciń­
ska” — jeden z największych
masowców we flocie Polskiej
Żeglugi Morskiej — kontynuuje
pierwszy: rejs - dookoła świata.

Trasa Obecnego rejsu, w któ­
ry statek wypłynął na początku
czerwca br., prowadzi przez
Japonię, Pacyfik i dalej do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki,
gdzie spodziewany jest ok. 3
września br. Następnie uda się
do jednego z portów kanadyj­
skich, z którego zabierze ładu­
nek dla kraju. Przewiduje się,
że rejs potrwa około 5 mie­
sięcy.

Składane garaże
Spółdzielnia Pracy „Młoda

Gwardia” w Bielsku-Białej roz­
poczęła produkcję garaży skła­
danych dla „syren” i „fiatów
126 p”. Garaże te wykonane są
z blachy cynkowej;

J
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju wyżu.
Zachmurzenie niewielkie
i umiarkowane. Wiatry
północno-wschodnie 1 pół­
nocne 3—6 m/sek. Tem­
peratura dniem od plus

19—32, nocą od 11—9 st. C.
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ZARZĄDZENIE PREZESA RADY MINISTRÓW

Zakłady opracują programy
poprawy dyscypliny
i wykorzystania czasu pracy

Ukazało się zarządzenie prezesa Rady Ministrów w spra­
wie poprawy dyscypliny i lepszego wykorzystania czasu

pracy.

Zarządzenie to, podjęte w po­
rozumieniu z CRZZ, zobowiązu­
ję kierowników uspołecznionych
zakładów pracy do przeprowa­
dzenia w terminie do 15 wrześ­
nia br., szczegółowej analizy sta­
nu dyscypliny, ustalenia wielko­
ści strat czasu pracy, przyczyn
ich powstawania oraz opracowa­
nia i realizacji programów
zmierzających do najbardziej
efektywnego wykorzystania cza­
su pracy.

Celem sporządzenia analizy w

każdym przedsiębiorstwie i in­
stytucji powołane zostaną spe­
cjalne zespoły, w skład których
wejdą m. in. kierownicy służb

pracowniczych oraz odpowied­
nich komórek technicznych i pro­
dukcyjnych, odpowiedzialni za

stan organizacji pracy, prawi­
dłowego zaopatrzenia materiało­
wego itp. Sprawy te bowiem de­
cydują w olbrzymiej mierze o

tym, jak Wykorzystywany jest
czas pracy każdego zatrudnio­
nego.

Na podstawie Wyników analiz
opracowane zostaną szczegółowe
programy przedsięwzięć, zmie­
rzających do poprawy dyscypli­
ny pracy, organizacji produkcji
i bardziej efektywnego wyko­
rzystania czasu pracy, którego
znaczenie — wraz z systematycz­
nym podnoszeniem wyposażenia
technicznego przemysłu, stałą
tendencją do skracania czasu

pracy i deficytem kadr —• staje
cię, w skali całej gospodarki, co­
raz większe.

Wyniki analiz eraz programy
poprawy organizacji pracy przed­
łożone zostaną do zaopiniowania
aktywowi społeczno-gospodar­
czemu zakładu, a następnie Kon­
ferencjom Samorządu Robotni­
czego lub Radom Zakładowym.

Zatwierdzone przez KSR pro­
gramy będą integralną częścią
przyszłorocznych planów tech­
niczno-ekonomicznych wszyst­
kich przedsiębiorstw i instytucji.
Obowiązywać one będą również
w okresie całego nadchodzącego
5-lecia.

Zarządzenie prezesa Rady Mi­
nistrów zobowiązuje również ad­
ministrację do dokonania nie­
zbędnych zmian i uzupełnień w

regulaminach pracy, zapewnia­
jących odpowiednią poprawę dy­
scypliny.

Niefrasobliwa

lek-
obo-

Żołnierze

zapobiegli kradzieży
Trzej żołnierze Podlaskiej

Jednostki Wojsk Obrony We­
wnętrznej udaremnili włama­
nie dó kiosku „Ruchu” ratując
przed kradzieżą mienie wartości
około 85 tys. zŁ Akcja pościgo­
wa zakończyła się ujęciem jed­
nego ze sprawców. Za niecałe
cztery godziny, zatrzymani zosta­
li prżez MO pozostali dwaj u,-
cżestnicy napadu na kioslę.

Mjr Józefowi Bauerowi oraz

szeregowcom Janowi Rakowi-
czowi i Kazimierzowi Szamrecie
wręczono przed frontem jedno­
stki pismo z podziękowaniem o-

rąz upominki ufundowane przez
.„Ruch”.

kasjerka...
Przykładem karygodnego

ceważenia podstawowych
wiązków i przepisów związa­
nych z zabezpieczeniem mienia
państwowego i społecznego jest
Sprawa 48-letniej Haliny B. —

kasjerki Nowotarskiego Przed­
siębiorstwa Turystycznego „Pod­
hale”.

Pracując na przystani flisac­
kiej w Czorsztynie, pobrała ona

z oddziału NBP w Nowym Tar­
gu ponad 2 min zł, przeznaczo­
nych na wypłatę pensji. Do ban­
ku przyszła sama a tę wielką
stfńię pieniędzy włożyła do zwy­
kłej damskiej torby. Następnie,
ze Spotkana koleżanką— rów­
nież pracowniczką „Podhala” —

poszła dó miejscowej kawiarni,
a dopiero potem mikrobusem
firmy udała się do Czorsztyna.
Po drodze, samochód zatrzymy­
wał się 1 zabierał przygodnych
pasażerów. Tego dnia kasjerka
zdążyła wypłacić tylko milion
zł. Pozostały — ponad milion zł
schowała do starej kasy pancer­
nej. Natomiast 100 tys. zł, które
otrzymała od innego kasjera za

sprzedana tego dnia bilety, po­
zostawiła w nie zamykanym
schowku. Następnego dnia przy
otwieraniu kasy na przystani w

Czorsztynie stwierdzono brak

pozostawionego miliona zł.
Prokuratura i MO rozpoczęły

śledztwo w tej sprawie.

Od niedzieli...

Międzynarodowa
konferencja polonijna

W auli Collegium Novum V-
niwersytetu Jagiellońskiego roz-

pocznie się w dniu jutrzejszym,
po południu Międzynarodowa
Konferencja Naukowa nt. „Stan
i potrzeby badań nad zbioro-
wóściami polonijnymi”.

W jej obradach uczestniczyć
będzie ponad 200 naukowców w

tym 80 gości zagranicznych z 13
krajów, wybitnych specjalistów
nauk humanistycznych i przy­
rodniczych zajmujących się tą
problematyką.

Referat programowy pt. „Głó­
wne kierunki uwarunkowania
przemian zbiorowości polonij­
nej” wygłosi jutro prof. dr Wła-

ZSRR. Brygada Wasilja Triegubo-
wa należąca do najlepszych w

Zjednoczeniu „Turkmiennieft”,
prowadzi prace wiertnicze w Ko-

turdepie (Turkmenią). zadania

bieżącej pięciolatki zrealizowali

przedterminowo, wykonując 47.00#
metrów odwiertów. Na zdjęciu:
wieża wiertnicza w Koturdepie.

CAF — TASS Nie siedź w domu

Eksplodował samolot
BUENOS AIRES
28 bm. eksplodował tuż przed

startem Samolot • typu „Hercu­
les c-130” należący do argentyń­
skiego lotnictwa wojskowego.
Na pokładzie samolotu znajdo­
wało się 150 żołnierzy. Eksplo­
zja nastąpiła na lotnisku Tucu-
man.

Liczba ofiar i okoliczności wy­
padku nie są znane.

Nieobliczalny
zięć z... trotylem

Ustalono przyczyny groźnego
wybuchu, w wyniku którego wy­
leciał w powietree dom mieszkal­
ny w centrum Wałcza (woj. pil­
skie).

Dochodzenie wykazało, iż spraw*
cą eksplozji był 34-letni Tadeusz

J., pragnący położyć kres nie­
ustannym konfliktom z teściową.
Przybywszy; feralnego dnia do do­
mu w stanie nietrzeźwym, podłą­
czył on do sieci elektrycznej
kilogramową wiązkę trotylu. W

rezultacie desperackiego czynu
czterorodzinny budynek rozsypał
się jak domek z kart. Teściowa
i żona oraz sam winowajcą, ciężko
ranni, znaleźli się w szpitalu.

W budynku poza skłóconą ro­
dziną znajdowała się na szczęście
jeszcze tylko jedna osoba — drze­
miący na kanapie staruszek. Zdu­
mienie jego nie miało granic,
kiedy obudził się nió zmieniwszy
pozycji — na tejże kanapie — tyle
że na trawniku po przeciwległej
stronie ulicy. Obeszło się więc bez
ofiar śmiertelnych, ale straty się­
gają 800 tys. zł.

Tadeusza J. aresztowano pod
zarzutem usiłowania zabójstwa i
umyślnego spowodowania niebez­
pieczeństwa zawalenia budynku.
Jednocześnie prokurator zarządził
badania psychiatryczne niefortun­
nego pirotechnika#

(Ciąg dalszy ze str. 1)
i dęby) istnieje jedyna w Polsce
kolonia lęgowa ślepowronów
(rodzaj czapli).

♦ PRZEZ WZGÓRZA TYNIE­
CKIE — przejazd autobusem
MPK do Pychowie — Bodzów —-

Kostrze — Podgórki — spacer
przez Wzgórza Tynieckie —

Skawina — powrót koleją — 10
km wędrówki, czyli 10 punktów
do Odznaki Turystycznej Pie­
szej PTTK. Zbiórka o godz. 8.30
na Rynku Dębnickim koło przy­
stanku autobusowego MPK.
Nasza trasa prowadzi przez ma­
lowniczą grupę wzgórz wapien­
nych, które mają bardzo uroz­
maiconą rzeźbę terenu. Są to od­
dzielone wzniesienia, porośnięte
przeważnie lasem, często można

napotkać łąki, skałki i leśne u-

roczyska. Znajdują się tam dwa
rezerwaty: „Podgórki” (wystę-
ouje tutę i rzadki gatunek tra­
wy— tzw. kłóci wiechowate)
i „Skołezanka” (na stosunkowo
małym skrawku terenu żyje 0-
koło 600 gatunków motyli i, błon-
kówęk).

■Wszystkich krakowian>'»erde-
cznie zapraszamy doyudziału w

spacerach w'ramach akcji NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WY­
CIECZKĘ. (kas)

dyslaw Markiewicz kierownik

wydziału Nauk Społecznych Pol­
skiej Akademii Nauk.

Obrady konferencji trwać bę­
dą do 5 września. Tematem ge­
neralnym I sesji plenarnej (31.
VIIII.) będą: podstawowe pro­
blemy teoretyczne i metodolo­
giczne. badań nad emigracją i

procesami przystosowawczymi
emigrantów do warunków kul­
turowych krajów osiedlenia. Te­
mat II sesji plenarnej (3. IX.) —

stan badań nad Polonią w róż­
nych krajach osiedlenia, \ nato­
miast III sesję plenarną (5 wrze­
śnia) zamknie referat pt. „Głów­
ne perspektywiczne Zadania po­
znawcze w badaniach polonij­
nych i warunki ich realizacji”.

Obrady konferencji toczyć się
również będą w poszczególnych
zespołach tematycznych, podczas
których omówione będą m. in.

kontakty Polonii z Polską, polo­
nijny system oświaty szkolnej
i pozaszkolnej — jego stan, po­
trzeby i funkcje, rola Polonii
w rozwoju gospodarczym, społe­
cznym i kulturalnym krajów o-

siedlenia, problemy teoretyczne
badań nad emigracją oraz imi­
gracją. (DPaw.)

PREZES RADY MINISTRÓW,
PIOTR JAROSZEWICZ przyjął
przebywającego na wypoczyn-
ku w Polsce byłego dowódcę
ts armii II Frontu Białorus­
kiego Armii Radzieckiej — gen.
armii PaWła Batowa — prze­
wodniczącego Radzieckiego
Komitetu Weteranów Wojny.

NA ROCZNE studia językowe
udaje się dziś do uczelni ra­
dzieckich 300-osobowa grupa

nauczycieli języka rosyjskiego.
Studiować będą w instytutach
pedagogicznych wOrle1w
Kijowie, z którymi nawiązana
została współpraca w tej dzie-
dżinie*

WE FROMBORKU odbył gię
premierowy spektakl widowi-
ka „Światło i dźwięk” opar*

tego na wydarzeniach. * tycią
Mikołaja Kopernika. Sęeną-

Ci kram
rlusz opracowali Bożena Win­
nicka i Jan Błeszyński, który
jest także reżyserem całości.
Rolę Kopernika kreuje Gustaw
Holoubek, Anny Szyling — Zo­
fia Mrozowska, biskupa Dan-
tyszka — Zbigniew Zapasie-
wlcz.

CORAZ
„zielony
produkty
Centralę
czych głównie z Bułgarii,Ru-
munii 1 Węgier. Nadchodzą Je-

‘
szcze ostatnie ilości brzoskwiń,
których zakupiliśmy w tym

i roku więcej niż w Ubiegłym,
gdyż łącznie ponad 15 tys. ton,
nadchodzą arbuzy oraz wino­
grona. Tych ostatnich jest je­
szcze na rynku mało, gdyż na­
silenie ich dostaw przypada
we wrześniu i październiku.

Co słychać..
Frank

sprawę
trzymania' w swoim jednopo­
kojowym mieszkaniu 34
psów, Towarzystwo opieki
Uad zwierzętarni w Nowym
Jorku uznałot że przypadek
ten jest typowym przejawem
meczenia zwierząt i odebrało
Brewerowi 24 podopiecznych.
Sąd orzekł, ie w jednym po­
koju można mieć có najwy­
żej dziesięć psów.

Nrewer przegrał
sądową o prawo

słabsze 9II
1L.1_ .U

-Rg igdy nie Istniało p
Rg Świata „pierwszego”,
■■ też „drugiego”. Mam

M igdy nie istniało pojęcie
H świata „pierwszego”, czy
"" też „drugiego”. Mamy na­
tomiast TRZECI ŚWIAT 1
wszyscy dobrze wiemy o kogo
w tym przypadku chodzi,
przez długi
mówiło
re nie
stronie
stronie

ly drogę niewiązania się z ja­
kimkolwiek blokiem gospo­
darczym czy militarnym, jako
o państwach niezaanga-
żowanych. Były to wów­
czas z reguły kraje o bardzo
młodej państwowości, niedaw­
no, wyzwolone spod opieki ko­
lonialnej, które same szuka­
ły dróg swojego rozwoju.

Dziś kolonii prawie już nie

ma, państwa hlezaangażowane
utworzyły własną trzecią
W świecie i choć nadal

klarują niezaangażowanie,
jednak nie stoją już na pobo­
czu międzynarodowego
pólityćznego, z dala od
blemów nurtujących

. ćzesny świat. Ba, coraz

ciej za ich to przyczyną dzieją
się sprawy, z którymi nie

mogą sobie poradzić WIELCY

tego świata, potęgi militarne
i gospodarcze.

Przykłady? Ano choćby
statnl kryzys energetyczny.
Właśnie kilka krajów z

przypadku
powojenny

sie o państwach,
deklarują sie ani

Wschodu, ani też
Zachodu, które i

czas

któ-
P»
po

obra-

■U«
dę­

to

życia
pro-

wspól-
cięś-

o-

Tó
tego

obózu, główni producenci ropy
naftowej, jednego dnia flótra-
fWi stworzyć sytuację, z której
już od kilku lat nie mogą się

pań*wygrzebać najbogatsze
stwa świata.

Kraje nieźaangażowane
znały swoją ntoc. Dziś stano­
wią potęgę, jaka nigdy im1 się
nie marzyła. Na dobrą sprawę
na każdym forum międzyna­
rodowym, gdyby istniała po­
śród nich pełna solidarność,

, mogłyby przeforsować każdy
projekt, lub storpedować każ­
dą inicjatywę, co prawda, jak
dotąd żaden z celów politycz­
nych nie został jeszcze przez
te państwa w pełni zrealizo­

po-

zaangażowani” w Limie?
Wszystkie cztery główne te­
maty konferencji limeńskiej
dótyczą spraw gospodarczych.
Wszystkie zmierzają do nada-

nią ruchowi rangi czołowego
koordynatora polityki ekono­
micznej krajów Trzeciego
Świata, zarówno wewnątrz tej
grupy, jak i na zewnątrz.

Konferencja postuluje: u-

tworzenie funduszu regulacyj­
nego rezerw surowcowych; po­
wołanie do życia rady koordy­
nacyjnej stowarzyszeń krajów
eksporterów surowców; u-

tworzenie finansowego fundti-
szu solidarności na rzecz roz­
woju państw zacofanych; u*
zgodnienie zasad działania

Niezaangażowani
wany, ale za te na polu gos­
podarczym poczynają sobie
coraz śmielej. I ta to właśnie
zbieżność interesów w tej dzie­
dzinie wyprowadziła ruch

państw nlezaangażowanyeh z

wyraźnego impasu w jakim
jeszcze przed kilku laty się
znajdowały.

Trzeci Świat coraz bardziej
się organizuje,
wani”
ją się
dowe.
tek w

rozpoczęło obrady blisko

państw zaliczających się do te­
go BLOKU (71 jest formalny­
mi członkami).

O czymże to debatują „Nie-

„Niezaangażo-
coraz bardziej angażu-
w sprawy mlędzynaro-
W miniony póniedzla-
stoliey Peru, Limie,

11#

wobec kapitału zagraniczne­
go i przedsiębiorstw ponad­
narodowych.

Co to wszystko oznacza? Ano
to np., że producenci podsta­
wowych
rych
wych
odtąd
forum
dnolltą polityką cen

przy czym — jak się przewi­
duję — w niektórych nieko­
rzystnych momentach ko-

surowców i nlektó-
artykułów żywnościo-

(kawa, banany) będą
mogli występować ha

międzynarodowym z je-
1 podaży,

lepiej zaopatrzony
rynek’’ urozmaicają
importowane przez
Spółdzielni Ogrodni-

003001019123300000

zasiłków rodzinnych
Na przełomie sierpnia i września nastąpią w zakładach Brać,

pierwsze wypłaty podwyższonych zasiłków rodzinnych, przysłu­
gujących pracownikom za sierpień.

niunktury światowej c
‘

ekonomicznie kraje będą mog­
ły otrzymać z utworzonego
funduszu regulacyjnego sub­
wencje, pozwalające im na re­
zygnowanie z niekorzystnych
transakcji. Fundusz zaś soli­
darności w wysokości ok. mi­
liarda dolarów (inicjatorem
Kuwejt) utworzony został z

myślą spieszenia z pomocą
materialną tym, którzy tej po-
mocy najbardziej potrzebują#
Jako istotną zasadę dzielenia
funduszu przewiduje się wią­
zanie udzielanej pomocy z za­
kupami dóbr inwestycyjnych i

usług w zainteresowanych
krajach członkowskich. A za­
tem, fundusz będzie także słu­
żył ekspansji eksportowej bar­
dziej rozwiniętych przemysło­
wo krajów Trzeciego Świata.

Słowem, NIEZAANGAŻO-
WANI organizują się tak, aby
ich zależność od wielkich po-
tćS gospodarczych świata
kapitalistycznego była jak
najmniejsza# Przy pełnej so­
lidarności mogą zatem zdzia-

W Limie

odpowiednie
ha najbliższe obrady
sesji Zgromadzenia

Narodów Zjedno-
Nie wykluczone, że
właśnie sesji Trzeci

wspólny
niezaangażowa-

łać bardzo wiele*

szykuje się już
postulaty
jesiennej
Ogólnego
ozonyeh.
na tej to
Świat zademonstruje
front państw
nych.

Dla wykazania własnej siły
i podbudowania własnego au­
torytetu. A może r ku
strodze.». (m-tz)

prze-

...do soboty

. Drugi etap zakończonej właś­
nie reformy systemu zasiłków o-

bejmuje, jak wiadomo, pierw-
szych ,-4woie dzieci w rodzinach
o dochodach nie przekraczają­
cych 1400 zł miesięcznie na jed­
ną osobę. Obecnie, , zaąlł^j
tych rodzinach wynośżą: ha jed-
nb dziecko — 160 zł, na dwoje —

410 zł, na troje — 750 zł, zaś na

czwarte 1 każde następne dziec­
ko — po 360 zł. Różnica między
zasiłkami podstawowymi i pod­
wyższonymi jest istotna. Stąd
znaczenie skrupulatnego oblicze­
nia dochodów rodzin, decydują­
cych przecież o uprawnieniu do
podwyżki.

Niezależnie od liczebności ro­
dziny i krewnych razem z nią
mieszkających, bierze się w tych
obliczeniach pod uwagę tylko do­
chody pracownika, jego żony
(lub małżonka) oraz dzieci po­
zostających We wspólnym go­
spodarstwie domowym. Do do­
chodów tych zalicza się przecięt­
ne zarobki netto, zasiłki choro­
bowe i macierzyńskie, stypendia
oraz emerytury i'renty.

Obliczony w ten sposób prze­
ciętny dochód miesięczny całej
rodziny należy podzielić przez
liczbę jej członków. Oprócz osób

wspomnianych wyżej, przy po­
dziale tej kwoty uwzględnia się

równiśż innych członków rodzi­
ny pod warunkiem, że pozosta-
ją we wspólnym gospodarstwie
domowym, nie mają żadnych
własnych dochodów i utrzymy­
wane są tylko przez rodziną.

Nie otrzyma
wygranej...

Sżćzęśliwy posiadacz losu, na

który padła wygrana w wysoko
ści 500 tysięcy dolarów na lot»>
rii w Montrealu (Kanada), n*t

otrzyma tej sumy. Przeciwnie,
czeka go zasłużona kara, ponie­
waż los był jednym z trzydzie­
stu, które, wraz z sumą 3,5 ty­
siąca dolarów zginęły w cżasie-
włamania do banku.

-

Przerwy

Pogrzeb

Konrada
SWINARSKIEGO

wielkiego reżysera, członka

zespołu naszego teatru, od*
będzie się w poniedziałek
1 września, o godz. 13, na

cmentarzu Powązkowskim
w Warszawie

DYREKCJA I ZESPÓŁ
TEATRU STAREGO

W KRAKOWIE

w dostawie prqdu
Zakład Energetyczny Kraków

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
— dnia 3 września, w godz. 7.30

—18, przy
ka 13

— dnia
—16, przy

— dnia

—16, przy ul. Czarnowiejskiej 1—
25,. 4—8, al. Mickiewicza 21—37,
Czystej 21, na osiedlu przy ul,
Kwartowej

— dnia 9 września, w godz. 7.30
—16, przy al. Pokoju blok 22, 24,
26, pawilon handlowy, ul. Zwy­
cięstwa, na osiedlu przy ul. Kwar­
towej

— dnia 10 wrześnią w godz. 7.30
—16, przy al. Pokoju blok 10, 17,
18, 19, al. Pokoju Bocznej blok 13^

15, 17, 22, przedszkole, na osiedlu

przy ul. Kwartowej
— dnia 11 września, w godz. 7.30
16, przy ul. Grzegórzeckiej 64—

76a
— dnia 12 września w godz. 7.30

—16, przy ul. Gazowej, Mostowej
#“13, Podgórskiej 11_ 14

Trynitarśkiej - na odcinku od

ul.-’Mostowej do Gazowej
— dnia 13 września, w godz. 7.30

—16, przy ul. Naczelnej, Dóbrego
Pasterz# 48-92, e5^io7, oiszeei^

Majora, Łuszczkiewlcza, strzel­
ców. Sudolskial

ul. Blich 3, 4, Kopernl*

4 września, w godz. 7.3#
ul. Kołłątaja 2—14, 1—11

8 września, w godz. 7.30

,r echo i
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Czas nie przepracowany
ale zapłacony

z naszych wspólnych pieniędzy
W I półroczu br. statystyczny pracownik był nie­

obecny w pracy 105,2 godziny, W I kwartale liczba
nie przepracowanych tzw. pracownikodni wynio­
sła 37.800.000, w II kwartale urosła do 53.000.000.
Z wyłączeniem urlopów. Oznacza to - wzrost o 18

proc, w stosunku do analogicznego okresu roku

ubiegłego i aż o 30 proc, w stosunku do roku 1973.
Oznacza to, że 736 tysięcy osób było nieobecnych
w pracy. Powody7472.800 osób — z powodu cho­
roby, 48.700 — z powodu opieki nad chorym, 96.200,
— z powodu urlopu macierzyńskiego, 98.800 osób
miało inne usprawiedliwione powody nieobecnoś­
ci, a 19.100 opuściło pracę bez żadnego usprawie­
dliwienia.

Choroby są naturalnie
niezależne od wszelkich
zarządzeń, ale zastana­

wiająca jest następująca
zbieżność: od momentu wej­
ścia w życie przepisów o

100-procentowych zasiłkach
chorobowych wskaźnik absen­
cji chorobowej osiągnął
wysokość nie notowaną

na przestrzeni 20 lat
Jakie . może być tego u-

zasadnienie? Nie było w tym
czasie, ani epidemii, ani żad­
nych innych czynników wpły­
wających na tak gwałtowne
pogorszenie się stanu zdro­
wia. Wręcz przeciwnie: rozbu- j
dowana została opieka lekar­
ska, powstały 102 nowe przy­
chodnie przemysłowe, za­
trudniono 340 nowych leka­
rzy. Nie licząc ogromnych
sum, wydawanych systematy­
cznie na poprawę stanu bhp i
standardu socjalnego w zakła­
dach.

Wiemy: jest to czas p r a-

ęy zapłacony a nie przepraco­
wany. Zapłacony z naszych
Wspólnych pieniędzy, wypra­
cowanych przez solidnie pra­
cującą większość.

Jak to wygląda na naszym
krakowskim podwórzu? In­
formację na ten temat zaw­
dzięczamy Narodowemu Ban­
kowi Polskiemu, który prze­
prowadził ocenę bilansu cza-

ąji pracy w przemyśle K kra­
kowskim w I półroczu br. O-
cena — aczkolwiek niepełna
— stanowić może obraz re­
prezentatywny, dotyczy - bo­
wiem 31 przedsiębiorstw, z

których pochodzi 71 proc, pro­
dukcji przemysłowej naszego
województwa.

Kraków, niestety, nie wy­
różnia się na korzyść. Wyko­
rzystanie czasu pracy 'uległo
w I półroczu pogorszeniu. U-
dział tzw. róbotnlkogodzin

Rys. JOZEF DYNDA

nie przepracowanych wzrósł z

9,2 do 10,1 proc, (porównuje­
my półrocza ubiegłego i bie­
żącego roku). Największy
wpływ na kształtowanie się
tych niekorzystnych wskaźni­
ków mają przede wszystkim
Krakowskie Zakłady Farma­
ceutyczne (liczba godzin nie
przepracowanych w 1 półro­
czu wynosi 243,4 tys.), Kra­
kowskie Zakłady Usług Mo­
toryzacyjnych (35,5 tys. godg.),
Zakłady Przemysłu Nieorgani­
cznego „Bonarka” ■(51,2 tys.
godz.). ZPO „Vistula" (339,2
tys. godz.), Krakowskie Za­
kłady Futrzarskie (70,5 tys.
godz.), Krakowskie Zakłady
Armatur (383,5 tys. godz.).

Główną przyczyną

jest absencja
chorobowa,

której udział w ogólnej licz­
bie nie przepracowanych go­
dzin wzrósł w tym roku (w
porównaniu z rokiem ubie­
głym) z 77,9 do 80,2 proc. Na
1 robotnika przypada w I
półroczu 106 nie przepracowa­
nych gpdzin, a więc powyżej
średniej krajowej.

Od stycznia do maja br.
suma zasiłków chorobowych,
wypłacanych przez krakowski
ZUS wykazuje ogromną dyna­
mikę wzrostu. W tym czasie
wypłacono 308 min zł, czyli
o 50,3 proc, więcej niż w ana­
logicznym okresie roku ubie­
głego. Wynika to naturalnie z

podwyższenia stopy procento­
wej zasiłków, wzrostu- śred­
niej płacy, wzrostu liczby za­
trudnionych, ale w znacznym
stopniu wynika z rosnącej ab­
sencji chorobowej. Szczególnie
w kwietniu i maju... Zastana­
wiające.

Nie przepracowany ‘normal­
ny, czas pracy kompensuje się
pracą w godzinach nadlicz­

bowych. Znaczne przekrocze­
nie średniej w tym względzie
notuje się w FUM „Georyt”,
ZBMiA im. Szadkowskiego,
FAMO, Zakładach Odlewni- ■
czych „Pemod” Krakowskiej
Fabryce Mebli, WSK. W za­
kładach tych zarysowuje się
niedobry związek: wzrost cza­
su nie przepracowanego nad­
rabia się wzmożeniem pracy w

godzinach nadliczbowych, przy
jednoczesnym wzr°ście za­
trudnienia.

Czas nie przepracowany to
strata produkcji, która mo­
głaby być w tym czasie wy­
konana. W przeliczeniu na

złotówki wynosi w krakow­
skim przemyśle w tym roku
3.046 min zł. Strata jest wspól­
na, choć naturalnie nie przez
wszystkich zawiniona. To za­
strzeżenie dodaję na wypa­
dek, gdyby ktoś — nieunik­
nione- — uogólnienia i upro­
szczenia odczytał, jako godzą­
ce w dobre imię rzetelnie pra­
cującej większości.

HELENA NOSKOWICZ

”%yzys

pomidorowy"
W czwartek, na łamach dzien­

ników. włoskich ukazały , Się
zdjęcia, na których traktory i

buldożery rozgniatają pryzmy
pomidorów. Fakty te świadczą o

zaostrzeniu się tzw. .kryzysu po­
midorowego”, który wynikł w

związku z odmową właścicieli
przetwórni konserwowych ku­
powania od rolników pomidorów
po uzgodnionej wcześniej Cenie.

Zdaniem dziennika „Unita”, za

odmową kupowania pomidorów
kryje się chęć podniesienia ceny
na owoce konserwowe.

Inwazja biedronek
Francuskie wybrzeża Zatoki

Biskajskiej na wysokości depar­
tamentu Vendeen nawiedziła pla­
ga biedronek. „Boże krówki” do­
słownie oblepiły ściany, balko­
ny, parasole, a nawet ciała sta­
łych mieszkańców i turystów. Z

inwazji tej cieszą się jedynie
rolnicy i sadownicy ponieważ

t biedronki są naturalnym wro­
giem mszyc. Owady te są, rzecz

jasna, niegroźne dla człowieka,
ale w ilościach jakie się tam po­
jawiły drażnią i, sprawiają wie­
le kłopotu. Jedynym skutecz­
nym jak dotąd sposobem obro­
ny przed sympatycznymi skądi­
nąd owadami jest opędzanie się
ręcznikami i chusteczkami. Trzy
lata temu w Rumunii, którą tak­
że nawiedziła plaga biedronek,
trzeba było dla ‘uwolnienia się
od nich użyć... lotnictwa.

Koniec wolności

„świętych krów“

- Uf ladze w Delhi postanowiły skończyć .z dotychczaso-■W wą praktyką nieograniczonej swobody „świętych
krów”, których około 20 tysięcy błąka się po ulicach mia-
sta, powodując straszliwe korki uliczne na niektórych ar­
teriach.

Odtąd wszystkie bezpańskiejerowy, krążące po ulicach
' miasta lub przeżuwające trawę w cieniu drzew ogrodów

1 publicznych, będą wystawiane na... licytację.
Dotychczas krowy i byki o białej skórze, włóczące się

po ulicach, były odprowadzane do specjalnych punktów,
gdzie mógł je odebrać właściciel po zapłaceniu niewielkiej
grzywny.

Ostatnia decyzją z pewnością ucieszy posiadaczy samo­
chodów i kierowców, którzy nie będą już musieli... ustępo­
wać pierwszeństwa krowom, (węg)

______________________

uczniem Gimnazjum Mecha­
nicznego w Krakowie. Z dniem wy­
buchu wojny w swoim pamiętniku
Odnotowywać zaczął spostrzeżenia ;

uwagi, pisał o nastrojach, panujących
w bombardowanym mieście, o sytua­
cji jego mieszkańców.

Poniżej publikujemy w skrócie

fragmenty jego pamiętnika udostęp­
nionego redakcji przez brata, Juliana
Marchaj a. Przechowywał 'on pamięt­
nik z największym pietyzmem przez
wiele lat jako jedną z nielicznych, a

najbardziej cennych pamiątek po
Czesławie, który, jako harcerz Sza­
rych Szeregów został schwytany
przez hitlerowców w czasie jednej z

akcji bojowych na terenie Krakowa
w roku 1944. Został przez Niemców

zamordowany w nieznanych bliżej
okolicznościach.

Pierwsze dni wojny
opisane na kartach

uczniowskiego pamiętnika
1 WRZEŚNIA 1939

edwo zdążyłem popatrzeć
przez okno, gdy mignęła
mi czarna sylwetka olbrzy-

, miego samolotu, a' za nią
mniejsze samoloty. Po raz pierw­
szy widziałem tak nisko nad
Krakowem samolot i to mnie
zastanowiło.

— A może to niemiecki?... rzu­
ciłem sobie pytanie... Nie, to

przecież nie do pomyślenia, by
taki kawał od granicy przebył
pad polską ziętpią i by go nie
strącili... Dałem, za wygraną i

już chciałem uwierzyć, że to

próbny nalot, gdy przez radio
usłyszałem głos spikera, który
uroczystym głosem oświadczył,
że odwieczny wróg Polski,( świa­
domie naruszył granice Rz-poli-
tej, wypowiadając tym samym
wojnę( .między Polską a Niem­
cami...

W samym Krakowie pierwsza
bomba spadła na. ulicę Warszaw­
ską, gdzie rozwaliła całą połać
domu, zrywając dach i wyrywa­
jąc wszystkie futryny okien i
drzwi. Następnie 3 bomby wpad-
ły w pobliżu naszego domu, a

dwie na Błonia nie wyrządzając
nikomu żadnej krzywdy, a jed­
ną na „Cracooię”, przerywając
tor betonowy na całej szeroko­
ści, odrzucając głazy betonowe
na kilkadziesiąt metrów... ■

W tym dniu po raz pierwszy
usłyszałem naszą artylerię prze­
ciwlotniczą, która starała się u-

nieszkodliwić napastników...

2 WRZEŚNIA 1939

Moc upłynęła, wbrew przewi-
dywaniom, bardzo spokoj­

nie... Dużo ludzi noc tę poświę­
ciło na czatowaniu i na rozmy­
ślaniu, co dalej będzie. Ja jed­
nak, gdy tylko położyłem się,
zasnąłem, jak w dawnych, do­
brych czasach „przed wojną”.

Drugi dzień wojny był groź­

niejszy niż poprzedni, a to t te­
go względu, że w dniu tym zo­
baczyliśmy, do czego zdolne są

samoloty ze swymi „diabłami"
bombami, kierowane nie zaw­

sze pewną ręką, lecz działające
masowo. Cichy warkot motoru

wróżył nam nowy, już może 5
nalot samolotów od początku
wojny.

Warkot ten rósł z każdą chwi­
lą, gdy dały się słyszeć nasze,
działka . przeciwlotnicze. Teraz
dopiero syreny zaczęły odzywać
się zapowiadając nalot, gdy był
on już w pełni...

Ludność jednak podzieliła się
na 2 kategorie. Jedni to prze­
bywający na ulicach, drudzy —

domownicy. Pierwsi z nich, wi­
docznie odważniejsi, chronili się
tylko do bram, niekiedy niewie­
le robiąc sobie z tego, że nad
nimi przelatywały niemieckie
samoloty bombowe. Opierali się
oni nawet komendantom blo­
ków,1 domów i gości z opaskami
OPL-gaż, twierdząc, że nie ma­
ją czasu chronić się po bramach,
bo mają pilne sprawy do za­
łatwienia.

Druga kategoria ludzi, siedzą­
cą przeważnie po domach wła­
snych, była tak komiczna, że aż'
litość wzbierała we mnie dla
tak nierozumnych. Gdy tylko u-

słyszeli syreny, wszystko jedno
na nalot czy na odwołanie
alarmu, zapominali o rozsądku i

biegli wszyscy do piwnic, gdzie
były schrony prymitywne...

Schron w naszej kamienicy
był pełny, gdy mnie sprzykrzy­
ło się siedzieć w domu wyszed­
łem sobie więc, by zobaczyć coś
z działań wojennych, bo prze­
siedzieć^ całą wojnę W schronie
— nie uśmiechało się mi.

No „Craconii” podobno znaj­
dowało się działko przeciwlot­
nicze, bo gdy dawało znać o so­
bie, szyby w naszym mieszka­
niu trzęsły się, a w uszach dzwo­
niło, poszedłem więc przyjrzeć
się obsłudze tego działka.

Na wale, wśród Wypatrują­
cych żołnierzy stało dziąło prze­
ciwlotnicze o długiej lufie. Lor­
netki i oczy były skierowane

i stale w chmury, skąd dochodził
słabiutki szum motoru samolo­
tu, jakby brzęczenie muchy.
Słońce i białe chmury prze­
szkadzały w wypatrywaniu tak,
że było to męczące...

Wypatrywałem i ja na równi
z żołnierzami, dostrzegając mgli­
sty krzyżyk na tle chmur, roz­
pływający się co po chwila w

Obłokach. Szum zwiększył się,
jakby w ulu. : •

Nieraz niespodziewanie z bia­
łych chmur wysunęły się stalo­
we ptaki, również1 białe i po­
częły z zawrotnym tempie pi­
kować.

Teraz dopiero zaczęto nasta­
wiać działko, celować, mierzyć...

,Samoloty obniżyły się już znacz­
nie, tak że zbliżyły się na od­
ległość strzału, Zagrało działko
nasze ogłuszające serię strzałów,

a ja zbałamucony i rozgorączko­
wany nadal pikującymi samo­
lotami i odstraszony strzałami
— rozdzierającymi powietrze,
zatrzymałem się na moment, w

biegu do rowu przeciwlotnicze­
go, przy kopaniu którego . bra­
łem udział,..

Słyszałem nadal huk dział i

kanonadę rozrywających bomb.
Uniosłem głowę znad ochronne­
go rowu, gdy oczom moim przed­
stawił się widok: zastraszający.
W dwu miejscach kłęby dymu
zakryły duży obszar. W pierw­
szej chwili' myśtalM, że nasz

dom... '

jednak doszedłem do
przekonania, t ,żę dzieje się to

gdzieś dalej...
Udałem się na

“

Zwierzyniec,
pod Kopiec Kościuszki, gdzie
stała radiostacja,

— No i cóż tam,., spytałem
kolegi, który właśnie wracał
stamtąd...

— Lepiej nie chodź, jeśli chcesz
jeść obiad... oświadczył z przy­
gnębioną miną zapytany... Jeden
słup radiostacji całkiem zwalo­
ny, drugi nachylony, 3 czy 4-ry
osoby zabite... Ręce, nogi po­
urywane, zmasakrowane tuło­
wia, były dziełem kilkunastu
bomb, Zabici oi to strażnik ra­
diostacji oraz matka i córka ka­
piące ziemniaki na polu i jakiś
nieznajomy gość. Leje głębokie
na blisko 2 metry, mówiły ja­
kie musiały być potężne bom­
by, żłobiące taką dziurę1 w gli­
nie. Odłamek, który znalazłem
w jednym z lejów, mający o-

rzełka niemieckiego ze swasty­
ką i rokiem wypuszczenia .z fa­
bryki, był tak okazały, że chciał
mi on urwać kieszeń, gdym go
tam włożył...

Opracował:
S. M. JANKOWSKI

Film
o Allende

Bułgarski aktor, Nikplai
Petrov, otrzymał swą

życiową rolę. W filmie „W
Santiago pada deszcz” gra
rolę chilijskiego prezyden­
ta, Salvadore Allende.

Film ten jest próbą uka-.
zania w sposób dokument
tarny puczu’ wojskowego w

Chile i ostatnich dni pre­
zydenta aż po jego śmierć,'
której' okoliczności do dziś
nie zostały do. końca wy­
jaśnione.

W filmie, reżyserowanym
przez znanego reżysera
Helvio Soto, który jest Chi-
lijczykiem z urodzenia,
partnerami Petrova są:
Louis Trintignant i Bibi
Andersson.
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iewykluczone, że drugie
polskie wydanie sław­
nego bestsellera Fran­

ęoise Sagan z połowy lat 50-
tych, „Pewnego uśmiechu",
miało coś wspólnego ze zja­
wiskiem. naturalnym jak
świat, a w, ostatnich la­
tach nie -..wiedzieć

''

czemu

podniesionym do rangi sty­
lu. Myślę, oczywiście, o sty­
lu „retro”. Saganka w pol­
skim wydaniu to jednak retro

nietypowe. Bo jakże ta me­
lancholijna, nastrojowo-no-
stalgiczno-erotycżna opowieść
miałaby przystawać do żwa­
wego odświeżania dawnych .

pieśni masowych o Nowej
Hucie i mostach, co na lewo
i prawo? Tak, dziś polskie re­
tro reprezentuje hoża Mary-
ła-refrenistka i .roześmiany
od ucha do ucha telewizyj­
nym grymasem zespół „Wa­
wele". Ale Saganka?...

Egzystencjalizm, jak bo­
daj żaden „styl" współczes­
ności, stworzyf całą szkołę
życia i sztuki. Zamknięty w

księgach filozoficznych, stano­
wił teorie tego, co działo sie
„na powierzchni”; więc mody
ubraniowej, żywnościowej,
obyczajowej, artystycznej;
Czarny sweter, luźna fryzura,,
niedbały sposób bycia, wzru­
szenie ramionami na przeciw­
ności losu, upojenie tańczo­
nym jazzem, przypadkowa
miłość, przypadkowa śmierć...

jakież to już dziś wyświech­
tane, nawet w słowach. Ju-
litette Greco i Franęoise Sa­
gan, dwie boginie Paryża
tamtych lat, dzięki egzysten-
cjalizmowi zrobiły niesłycha­
ną karierę. Dziś Juliette od­
śpiewuje w największych sa­
lach koncertowych świata
dawne smutki. Nowe powie­
ści i sztuki teatralne Sagan-
ki daleko odbiegają pod
wzglądem popularności od
pierwszych bestsellerów —

„Witaj smutku”, „Pewnego
uśmiechu". Ale istnieje wiel­
ka legenda, powtarzana już
drugie pokolenie, legenda o

tajemniczych marzycielach,
„zwykłych" miłościach, nie-

romantyczno - romantycznych
przygodach młodych ludzi
włóczących się-po kawiaren­
kach i uliczkach Paryża.

Obawiam się, że dziś czyta­
ny „Pewien uśmiech’,’ wy­
woła co najwyżej pewien u-

śmiech. Komuś by do głowy
przyszły fascynacje miłosny-
mi perypetiami dwudziesto­
letniej dziewczyny, porzuca-

, jącej swojego chłopca dla

absurdalnej miłości do jego
wuja, starszego pana, bogate-
go i żonatego? Można by jesz-

I cze zrozumieć argument, że

jak chłopak jest goły, a wuj
zamożny, to o co chodzi, ale

byłby to argument mocno na­
ciągany wobec samej książ­
ki, gdzie forsa wuja jest na­
turalna jak szczotka do zę­
bów, wiec nikomu nie impo­
nuje, cóż dopiero panience,
która jako prawidłowa wy-

pnazwczyni
’

egzystencjalizmu
ł- pieniądz ma w nosie, sa-

ńnochód w ńosie, a dwutygod­
niowy pobyt na francuskiej
Riwierze traktuje niczym
wczasy rodzinne w Dobczy­
cach. Nawiasem mówiąc, nie
ma nic bardziej zabawnego
niż naturalne tło perypetii
uczuciowych egzystencjalistki,
złożone z wakacji w Cannes,
gdzie przyjechała luksuso­
wym samochodem wuja-ko-
chanka...,- Cóż, dziś filozofia
„Pewnego uśmiechu” mało
ma racji bytu. Studentki w

.rodzaju książkowej bohaterki
albo myślą o przyszłym mę­
żu, albo dobrej posadzie, al­
bo ubawie w dyskotece: włó­
czenie się nadwiślańskimi
bulwarami zaliczyłyby za­

Jest pomnik!

Tak wygląda zachowany do dzisiaj pomnik wybudowany w r. 1787
na pamiątkę pobytu w* Kościelnikach Stanisława Augusta Po­

niatowskiego.

Stojąc na zarosłym
dziedzińcu nie sposób
byjo zauważyć, że w odległoś­
ci ok. 50 m od pałacu znajdu­
je się unikalna chyba w Pol­
ice pamiątka: kamienny po-

trawą
nawet

Gralace muzeum
W SZYDŁOWCU

Szydłowiec jest pięk­
nym miastem z wie­
lowiekową tradycją u-

dokumentowaną budo­
wlami, do których kolejni wła­
ściciele dodawali coś w stylu
epoki. Ale nawet gdyby sam

Szydłowiec nie był tak inte­
resujący jak jest — warto, tu

przyjechać choćby tylko dla je­
dnego: żeby zobaczyć Mu­
zeum Ludowych Instrumentów
Muzycznych.

...>,trzeba nam poznać obycza­
je... we wszystkich prowinoy-
ach..., każdy obrządek dobrze
roztrząsnąć;.., trzeba nam wie­
dzieć o zabawach ludu, stoso­
wnie do części roku, o ich mu­
zyce i instrumentach muzycz­
nych..., o pieśniach..., o gusłach
i zabobonach..., o postaciach i

fizyognomiach..., o gatunku po­
ływności, o rękodziełach ludu...”
— Hugo Kołłątaj pisał to w ro­
ku 1802. Organizatorzy Muzeum
obrali tę myśl za motto przez

pewne do rytualnego wstępu
miłosnej przygody, wuja
traktując jak nieszkodliwego
staruszka, potąd dobrego, po­
kąd uiszcza bez zmrużenia
oka rachunki w komisach i
lokalach kat. S. 1 choćby to

nawet była prawda częściowa
(innej niestety nie ma), to i
tak lękcja moralności to wy­
daniu Saganki, niegdyś rewo­
lucyjna, teraz mocno pach­
niałaby starą ciotką.

A może bądzie zupełnie ina­
czej? Może kogoś naprawdę
wzruszy melancholijna mi­
łość francuskiej Dominiki do
przystojnego Łukasza, miłość
oczywiście nie odwzajemnio­
na, z czasem Zapomniana, bo
już nie ma Wielkich tragedii,
są tylko wspomnienia i „zwy-
kła" kolej życia... Życzmy
tego i Sagance, i literaturze.

TADEUSZ NYCZEK

Franęoise Sagan. Pewien u-

śmiech. Tłum. Anna Gostyńska,
Książka i Wiedza, W-wa 1975,

szacunek dla inicjatora „progra­
mu zbierania pomników twór­
czości ludowej”, dającego po­
czątek polskiej etnografii.

EKSPOZYCJA JEST FASCY­
NUJĄCA. Nawet na tych, którzy
się na muzyce nie znają i mają

do niej stosunek obojętny, mu­
szą robić wrażenie różnorakie,

przedziwne instrumenty, świad­
czące o fantastycznej pomysło­
wości w wydobywaniu dźwię­
ków, w przeobrażaniu w instru­
menty muzyczne traw, liści, ko-
rjy z drzew, zwierzęcych rogów,
łupin z. orzechów,

Na początek wita zwiedza­
jących kapela szamotulska, po­
tem kożlarska kapela z pogra-
hicza Wielkopolski i Ziemi Lu­
buskiej. W następnych salach:

kapela rzeszowska, łowicka, mu­
zyka z Podhala. Grają: grze­
chotka z pęcherza świńskiego z

grochem, turliki, janczary, bur-

czybas, grzebień, diabelskie
skrzypce, gwizdki, świstawki,
fiukacze, flety (roślinne, rogo­
we, ftietąlowe, ceramiczne), list­
ki, kory, kły zwierzęce, orzesz­
ki, piscołki, fujarki, pierdzicie,
gajdy, kozły, różki pasterskie,
bębny, aerofony, różki, trumbki,
fistawki z żyta, sierszeńki dwu-
pęcherzowe z przebierką koz­
łową, dudy. Jest XIX-wieczna
lira, bat do wybijanja taktów
w tańcu, okaryny, harmonie,
bandonia, trombita, baraban,
tarapata, ligawa, bazuna, ligaw-
ka itd.

WRAŻENIE POTĘGUJE U-
DŻWIĘKOWIENIE EKSPOZY­
CJI. Gdy oglądamy instrumen­
ty w gablotach zaczynają one

grać z taśm magnetofonowych.
Nagrania pochodzą ze zbiorów

Katedry Reżyserii Wyższej Szko­
ły Muzycznej w Warszawie. In­
stytutu' Sztuki PAN. — archiwum
folkloru, Komitetu: d/s Radia i
TV — Redakcji Muzyki Ludowej
w Warszawie i Kielcach, a także
z prywatnych zbiorów Jadwigi
i Mariana Sobieskich.

ww/mrmrnmwmmm/mm/mrwwArwt

Na tropie historycznej zagadki?

W Kościelnikach zachował się pomnik
wybudowany dla uczczenia

STANISŁAWA AUGUSTA
Kiedy pierwszy raz odwie­

dziliśmy zabytkowy XVII-
wieczny pałac w Kościel­

nikach zaabsorbował na9 prze­
de wszystkim jego obecny
wygląd i rozkład pomieszczeń.
Jak już pisaliśmy obiekt ten

przez 30 lat stał niezamieszka­
ły i dopiero w ub. roku kie­
rownictwo Odnowienia Zamku
Królewskiego na Wawelu pod­
jęło decyzję o jego odrestauro­
waniu. Przegniłe i wygiete pod
ciężarem gruzu stropy grożą
zawaleniem, toteż nasze oglę­
dziny pałacowych komnat by­
ły raczej pobieżne. Z żalem
spoglądaliśmy na gipsowe or­
namenty. które tylko gdzie
niegdzie pozostały pod Sufitem
oraz na zniszczone kominki.

Pałac ucierpiał także w cza­
sie ostatniej wojny, gdyż cofa­
jący się hitlerowcy stawiali tu­
taj nacierającym oddziałom
radzieckim krótkotrwały, lecz
zacięty opór. W samej wsi
spłonęło wówczas kilka do­
mów, a w jednym z nich zgi­
nęli bohaterską śmiercią dwaj
iżołnierze Armii Czerwonej,

^którzy usiłowali ratować z

płomieni miejscowego gospo­
darza.

A eksponaty? Wypożyczone,
kupione, -darowane. Organizato­
rzy zdobywali je wszystkimi do­
stępnymi sposobami. Sięgnęli do

dzisiejszych twórców ludowych,
do tych, którzy przechowują —

przekazywane z pokolenia na

pokolenie — instrumenty, do
tych, którzy sami jeszcze two­
rzą albo bodaj z pamięci po­
trafią odtworzyć instrumenty z

lat młodzieńczych. Wprowadza
się do zbiorów instrumenty już
nieosiągalne, odtwarzane na

podstawie przekazów historycz­
nych, literatury, zabytków iko­
nograficznych.

Twóry Muzeum nie uważają
zbiorów za zamknięte, odwołu­
ją się Jo wszystkich, którzy mo­
gliby pomóc w ich wzbogacaniu.
Muzeum —' jego współtwórcą i
kustoszem jest mgr Danuta Pa­
procka — zdobywa dane, spo-
sobiąc się do rozwinięcia prac ba­
dawczych na szerszą skalę, do
stworzenia ośrodka badawczego
polskiego ludowego instrumen­
tarium muzycznego. Zbiory Mu­
zeum Ludowych Instrumentów

Muzycznych — oddziału Mu­
zeum Świętokrzyskiego w Kiel­
cach — zaczęto gromadzić w

1969 roku, udostępniono zwie­
dzającym w maju tego roku.

MUZEUM — UNIKATOWA
PLACÓWKA W EUROPIE —

MA ZNAkOMITĄ OPRAWĘ:
znalazło dostojną, wiekową
siedzibę w zamku Szydłowiec-
kich, cennym zabytku achi-
tektury pochodzącym z XV
wieku. Możny ród Szydłowiec-
kich miał wtedy spore znacze­
nie w Rzeczypospolitej. Krzy-
s ztof • SzydłoWiecki (1467—1532)
był kanclerzem wielkim ko­
ronnym, wojewodą sandomier­
skim,* uezonym i politykiem.
Potem zamek przeszedł w po­
siadanie Radziwiłłów. Ostatni
jego właściciele — Engełmano-
wie — doprowadzili niestety
do jego dewastacji, używając
go (od połowy XIX w.) na

stument z umieszczoną na nim
dużą amforą i dworna misami,
na których wyrzeźbione są

głowy lwów. Pomnik ten ota­
cza dziś ze wszystkich stron

gęsta parkowa zieleń i wi­
doczny jest dopiero z odległoś­
ci paru kroków.

i Trudno*1było początkowo zi­
dentyfikować go i odczytać za­
tarte w kamieniu napisy. Do­
zorca pałacowego obiektu, któ­
ry za czasów ostatnich jego
właścicieli Wodzickich praco­
wał tutaj jako kowal wspomi­
nał o kilku różnych ciekawych
ozdobach znajdujących się na

dziedzińcu i w ogrodzie. Przed
głównym wejściem stały np.
kamienne lwy, bliżej bramy
wjazdowej „cóś” w rodzaju
fontanny, a na zapleczu duża
oranżeria. Z tych pamiątek nie
pozostało już nawet śladu. O-
calał natomiast ukryty w- gą­
szczu pomnik.

DP Prosimy uprzejmie, o skon-
I V taktowanie się z redakcją
kobiety, która po naszej pierw­
szej informacji o odnowie pałacu
w Kościelnikach odwiedziła ten
obiekt oznajmiając jego dozorcy,
że jest w posiadaniu ciekawych
informacji na ten temat.

Poszukujemy - również osób
mogących udzielić bliższej wia­
domości o podziemnym koryta­
rzu prowadzącym z pałacu do

pobliskiego zagajnika.

Na cześć króla

Bliższe oględziny wykazały,
że jest to pomnik z r. 1787, o

którym znajduje się wzmianka
w zapisach historycznych, wy­
budowany na cześć pobytu w

pałacu ostatniego z królów
Polski — Stanisława Augusta
Poniatowskiego. Nie zachowa­
ła się na nim data, iecz po
wypełnieniu kredą wklęsłych
liter, udało nam się odczytać
część napisów na kamiennych
blokach. Pierwszy z nich
brzmi: „Stanislao Augusto

składy browarne. Od 1949 ro­
ku prowadzi się tu stopniowo
_ ogromnym nakładem środ­
ków — prace konserwatorsko-'

adaptacyjne, z przeznacze­
niem na cele kulturalne. Za­
mek jest już w znacznej częś­
ci odrestaurowany i Służy jako
siedziba Domu Kultury, Miej­
skiej Biblioteki Publicznej,
Pracowni Konserwatorskiej.
Muzeum Ludowych Instru­
mentów Muzycznych zajmuje
cztery zamkowe sale.

HELENA NOSKOWICZ

Ozdobny fragment pomnika: ka­
mienna misa z wyrzeźbioną na

niej głową lwa.

Fot. O. HUTNICKI

Sah... i., as... iam... ur et Cat-
harin...” Drugi r „Elizabetham
Branicka Cast. Grac. I Supre-
mi Ewercit Ducis Uiduam. Sa­
ro... i... cari... simem... urnam

abs...iam”. '

Ten pomnik przetrwał tutaj
blisko dwa wieki. Postument
składa się z kilku kamiennych
płyt. Jedna z nich u podnóża
została uszkodzona i zachodzi
obawa, że ten cenny zabytek
może runąć. Opodal w krza­
kach znajduje się prawdopo­
dobnie górna część pomnika;
coś w rodzaju, kamiennej,
rzeźbionej czapy. Nie wiadomo
dzisiaj, czy została ona .strąco­
na, czy też odpadła sama po
zwietrzeniu podstawy. Zacho­
wała się jednak w dobrym sta­
nie i można ją będzie umieścić
na dawnym miejscu. Jak do­
wiedzieliśmy się w kierownic­
twie Odnowienia Zamku Kró­
lewskiego na Wawelu — hi­
storyczny pomnik będzie rów­
nież odnowiony.

ADAM ŻARNOWSKI
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MOSKWA PRZED OLIMPIADĄ
Fragment makiety przedstawiającej kompleks
olimpijski — Izmajłowo.

Fot. CAF — TASS

W zgodzie z ostatnim krzykiem

techniki i wygody
Podczas ubiegłorocznej sesji Międzynarodowego Komitetu

Olimpijskiego, jaka odbyła się w Wiedniu, zorganizowanie w

roku 1980 XXIV Igrzysk Olimpijskich powierzono Moskwie.

Decyzję tę gospodarze stolicy Kraju Rad uważają za wyraz
uznania, zarówno dla osiągnięć radzieckiego sportu, jak i dla
możliwości zaplecza komunalnego tej metropolii.

.MONITOR RÓŻNYCH CIEKAWOŚCI'
KRAKÓW

Historlarludzle-Zabytki

XIX-wieczni

„halabardnicy11,
S traż miejska istniała w

podwawelskim grodzie
od wieków, byli to pa­

chołkowie, czy hajducy bur­
mistrza,. nadzór ńad nimi

sprawował hetman (ly,b hut-
man) urzędujący na ratuszu.
Ta straż strzegła dniem i no­
cą bezpieczeństwa mieszkań­
ców i rady miejskiej.

Oficjalną instytucję tzw.
„stróżów nocnych” miasto
Kraków wprowadziło jed­
nak dopiero w 1802 roku.
Do ich obowiązków należało
W czasie nocnego czuwania
zachować trzeźwość, mieć ba-
czehie na podejrzanych osob­
ników, obudzić ludzi w są­
siedztwie pożaru, a przede
wszystkim w- razie ukazania
się ognia dać natychmiast
znać strażnikowi na wieży
Mariackiej, służył do tego
celu dzwonek, od którego
drut zwieszał się przy murze

kościelnym.
Początkowo strażników

ło niewielu, w 1812 roku
ledwie pięciu; pobierali
opłatę 1 złp. dziennie i
światło do latarni każdy
trzymywał w okresie zimy 12
złp. Kraków nie miał jeszcze
wówczas oświetlenia, od koń­
ca XVIII w. jedynie przed
niektórymi budynkami miej­
skimi płonęły olejne lampy;
w początkach następnego stu­
lecia podobnymi latarniami
na słupach oświetlano
sca publiczne, lecz nie
stkie.

Nocni strażacy. w

służby mieli kaganki
w latarniach, które zniknęły
z ich wyposażenia 1 dopiero
w drugiej połowie XIX wie­
ku, kiedy miasto oświetlono
już dokładniej, najpierw lam­
pami naftowymi, a potem i
gazowymi (Rynek i główniej­
sze ulice). W tym też czasie
liczbę stróżów nocnego po­
rządku zwiększono do 22, o-

trzymali od miasta szczegó­
łową instrukcję i podporząd­
kowani zostali straży pożar­
nej. .

by-
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W lutym br. powstał'mię­
dzyresortowy
organizacyjny,

nujący działalność
nych organizacji i
Na jego czele stanął wicepre­
mier ZSRR — Ignatij Nowi­
ków. Działacze komitetu z u-

wagą zapoznają się z doświad­
czeniami innych miast olim­
pijskich, m. in. gościem władz
moskiewskich był przewodni­
czący komitetu organizacyj­
nego XXII Igrzysk Olimpijs­
kich, jakie w r. 1972 odbywa­
ły się w Monachium — Willi
Daume. Uważnie śledzi się też

przygotowania do XXIII Olim­
piady, której miejscem w roku
1976 będzie Montreal.

komitet
koordy-

różnorod-
iństytucji.

TO CO POWSTANIE —

ZOSTANIE

Moskwa już dziś dysponuje
bogatym zapleczem sporto­
wym. Składa się na nie ponad
5 tys. obiektów, z których mo­
że korzystać co najmniej kil­
kanaście tysiący sportowców.
Wszystkie te obiekty odpowia­
dają kryteriom . olimpijskim.
Do roku 1980 zaplecze komu­
nalne i sportowe zostanie zna­
cznie powiększone. Przewidu­
je się przeprowadzenie zakro­
jonych na wielką skalę prac
przy rozwoju i przebudowie
miasta, w tym również przy
budowie i modernizacji obiek­
tów sportowych, placówek kul­
turalnych, hoteli, transportu
itp.

Pewna liczba obiektów spor­
towych, jakie zostaną zbudo­
wane specjalnie ż myślą o Olim­
piadzie, po jej zakończeniu bę­
dzie służyć wszystkim mieszkań­
com stolicy Kraju Rad. Obiek­
ty te będą wyposażone we wszy­
stkie urządzenia współczesnej
techniki. Najbardziej imponują­
ca spośród nich będzie najwięk­
sza w Europie kryta hala na 50

tys. miejsc. Powstanie ona w re­
jonie Prospektu Pokoju. Inne
nowo wznoszone obiekty, to m.

in. kryty tor kolarski z 6 tys.
miejsc dla widzów, basen do sko­
ków do wody — z trybunami na

10 tys. miejsc. 5 sal wielofunk­
cyjnych, każda po 5 tys. miejsc.
Obecnie moskiewscy architekci

dopinają na ostatni guzik doku­
mentację. W przyszłym roku
przystąpi się do prac budowla-

nych.
kwa
niem
towych.

Po ich zakończeniu Mos-
będzie otoczona piefśfcie-
obiektów i urządzeń spor-

Z WSZYSTKICH STRON

Uroczystości otwarcia i za­
mknięcia Igrzysk odbędą się
na położonym w południowo-
wschodniej części miasta cen­
tralnym stadionie im. W. Le­
nina. Tu też będzie główny o-

środek prasowy. Sokolniki to

już dzisiaj potężny kompleks
urządzeń, który zostanie wzbo­
gacony o nową salę wielo­
funkcyjną na 5 tys. osób. Na
zachodzie miasta powstanie tor
kolarski i strzelnica do zawo­
dów łuczniczych, od północne­
go zachodu, w rejonie Pros­
pektu Leningradzkiego, gdzie
również już dziś istnieje wiele
obiektów sportowych, powsta­
nie jeszcze kilka nowych. W
południowo - zachodniej czę­
ści Moskwy powstanie nato­
miast wioska olimpijska, w

której będzie mieszkać 12 tys.
uczestników Igrzysk.

w każdym olimpijskim obiek-
ciesportowym. Przygotowuje się
komputerowysystem informacji.,
Warsztat prący olimpijskich
sprawozdawców będzie wyposa­
żony we wszelkie najnowocześ­
niejsze udogodnienia techniczne,,
włącznie- ze..; stacjonarnym sa­
telitą łącznościowym, który zo­
stanie ,,zawieszony’’ pozornie
nieruchomo ńad Ziemią na wy­
sokości ok. 36 tys. km. Zapewni,
on nieprzerwane połączenie da­
lekopisowe, radiowe i telewizyj­
ne z każdym punktem kuli

ziemskiej. Już obecnie w połud-

niowo - wschodniej części mia­
sta buduje się nową międzyna­
rodową centralę telefoniczną, z

1400 kanałami. Na hasło ,,Olim­
piada” udostępni się 500 kana­
łów teleksowych.

Bezpośrednio na trybunach
zainstaluje się ponad 1000 sta­
nowisk dla sprawozdawców ra­
diowych i telewizyjnych. Miej­
sca '■rozgrywek poszczególnych
konkurencji będą połączone z

głównym centrum prasowym
120 kanałami łączności radiowej
i 15 telewizyjnej.

MARIUSZ KUKLIŃSKI

Posiadali oni coś w rodza­
ju umundurowania, lecz czy­
sto, zwłaszcza zimą, chronili
się przed mrozem, ubierając
swoje najcieplejsze okrycia.
Uzbrojeni w stare halabardy,
wydobyte z arsenału, często
zawieszone na ramieniu przy
pomocy rzemienia lub sznur­
ka, sprawiać musieli pociesz­
ny wygląd, ale nie o elegan­
cję przecież chodziło, posia­
dali też gwizdki (nazwane w

instrukcji piszczałkami) dla
podniesienia natychmiastowe­
go alarmu.

Zawsze po wybiciu zegara,
ilość godzin gwizdkiem trzy­
krotnie musieli powtórzyć,
aby wszyscy obywatele i zło­
dzieje wiedzieli, że straż czu­
wa. Służba ich trwała od 10
wieczór do świtu, wolnym
krokiem, bez przerwy, mieli
obchodzić swój rewir, baczyć
na ludzi skradających się lub
wracających późno, czasem

chwiejnie i tymi zaopiekować
się — odprowadzić do domu
lub na odwach.

1 kwietnia 1907 roku znie­
siono instytucję stróżów noc­
nych, stała się bowiem zby­
teczna, gdy zastosowano in­
ne, nowocześniejsze środki
bezpieczeństwa.

CZESŁAWA MILER
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Ekslibris St. Wojtowicza

i
I

PRZED POTOPEM '

TURYSTÓW I GOŚCI

Już dzjś Moskwę odwiedza
2,5 min turystów rocznie. W
roku olimpijskim liczba ich
pobije wszystkie rekordy. Za­
kłada się, że większość z nich
przybędzie samolotami. Odpo­
wiednio do prognoz zwiększo­
nego ruchu pasażerskiego po-
dejmie się modernizację i
przebudowę podmoskiewskich
lotnisk. Ną /rasy lotnicze wej­
dą nowe, pojemne i wygodne
samoloty. O 30—36 tys. zwięk­
szy się liczba miejsc w mos­
kiewskich hotelach. W okoli­
cach miasta powstaną obozy
młodzieżowe, liczne motele i

kempingi. Przewiduje się tak-
że oddanie do czasowego użyt­
ku „olimpijskich” turystów
części nowo zbudowanych do­
mów mieszkalnych.

Przygotowuje się zaplecze te­
chniczne dla 7 tys. dziennikarzy
prasy, radia i telewizji. W po­
bliżu centralnego stadionu im.
Lenina powstanie ,,Dom Prasy”.
Dziennikarzom zapewni się
transport i... najlepsze hotele.
Oprócz głównego centrum pra­
sowego powstaną jego filie —

pozazdroszczenia
ndrzej Sala dla więk­
szości osób, które mają
kontakt z krakowskim
'Urzędem Celnym, pozo-

star-.

.i
1

staje umundurowanym
szym kontrolerem. Ci, którzy
bliżej znają Pana Andrzeja,
wiedzą, że interesuje się
współczesną plastyką i spot-

kać go można na większości
wernisaży w naszym mieście.

Zaprzyjaźniony z plastykami,
ma wyrobione upodobania ar­
tystyczne, jest na bieżąco z

tym, co w plastycznym Kra­
kowie' aktualnie Się dzieje.
Niektórzy wreszcie wiedzą, że

Andrzej Sala jest kolekcjone-'

Andrzej Sala celnik i kolekcjoner ekslibrisów. v

rem ekslibrisów, posiadaczem
unikatowej kolekcji prac J.
Panka, A. Kalczyńskiej i wie­
lu innych ciekawych ekslibri­
sów.

Pan Sala zdecydował się u-

dostępnić swoje „skarby”. Na
stołach ukazały się albumy z

ekslibrisami...
— Zaczęło się od tradycyj­

nego pytania o początki ko­
lekcji.

— Przeczytałem ogłoszenie o

odbywającej się w Muzeum Et­
nograficznym pierwszej 'aukcji
ekslibrisów, organizowanej przez
antykwariat naukowy w Kra­
kowie.' Licytowano bibliofilską
kolekcję znanego zbieracza dr
St. Aulicha. Wtedy to, a był rok
69, wydałem wszystkie pienią­
dze jakie miałem nabywając
kilka ekslibrisów, których nie
kupiły największe biblioteki i5

kraju. Tak się zaczęło. Aulich
na oryginalnych pracach gra­
ficznych umieszczał sygnatury.
Zacząłem interesować się meto­
dami grafiki artystycznej, gro­
madziłem wydawnictwa zwią­
zane z tą dziedziną. Wreszcie
zacząłem poszukiwania wśród
znajomych grafików, którzy od
czasu do czasu zajmują się
ekslibrisem.

— I jest Pan autorem

własnej publikacji z tego
zakresu.

— To dość specyficzna publi­
kacja, w naszym branżowym
piśmie „Wiadomości celne". Ze­
brałem informacje dla kolegów,
pisźąc o „ekslibrisie czyli o gra­
ficznych znakach własności w

wywozie".
— Zrobił Pan na użytek

pracowników urzędów cel<

nych dość szczegółowy wy­
kład na temat technik gra­
ficznych, historii powstania
ekslibrisów, jego rodzajów o-

raz sytuacji na rynku
lekcjonerskim...

Pan Sala kolekcjonuje
łącznie oryginalne prace
ficzne. Ma w swym posiada­
niu również kilka desek drze-
worytnicznych, które za zgodą
autora traktowane są obecnie
jako ekslibrisy.

— Co ceni sobie Pan naj­
bardziej w swojej kolekcji?

— Nie chodzi o, ilość, zbieram
tylko ekslibrisy określonych au­
torów. Najwyżej cenię
tych, którzy zdobywają
nie w grafice. Decydują
nieź osobiste upodobania... Naj­
bardziej cenię cykl drzewory­
tów Jerzego Panka (dodajmy,
że równie duży cykl ekslibrisów
Panka ma tylko Galeria Gug-
genheima i Muzeum Narodowe
w Warszawie) i kolekcję eksli­
brisów Aliny Kalczyńskiej.

— Czy ma Pan kontakty z

innymi kolekcjonerami.
— Tak, koresponduję z wie­

loma. M. in. z największym z

kolekcjonerów Giannim Mantę-'
ro. Dzięki wymianie posiadam
kilka jego ekslibrisów, jeden z

nich jest nawet autorstwa zna­
nego krakówskiego malarza An­
drzeja Łukaszewskiego.
*7 żalem kończymy przegląd
Ł-1 zbioru, w którym znajdu­
ją się prace wielu znanych
autorów. Życzymy by powięk­
szał się on o dalsze unikato­
we dzieła grafiki, jakimi są
ekslibrisy.

Tekst i zdjęcia:
JADWIGA RUBIS

ko-

wy-
gra-

sobie
uzna-
rów-
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Wątpliwości i spory

Czy witamina €

może zaszkodzić?

roku
Łinus
lauro­

wy- .

Nie fylko suknia, fryzura
Jakże często grzeszymy

przeciwkó własnej urodzie.

Przy najstaranniejszej fryzu­
rze i najmodniejszej sukni

cały efekt będzie popsuty,
gdy będziemy chodziły -gię­
te w pąłąk, po prostu przy­
garbione. W każdym wieku

życia, również bardziej za­
awansowanym, należy dbać o

ładną, młodzieńczą sylwetkę.
Jeśli rozmawiając z kimś

stoimy przez dłuższą chwilę
— pamiętajmy, że stopy nóg
winny być ustawione rów­
nolegle do siebie, stawy ko­
lanowe swobodnie wyprosto­
wane, mięśnie brzucha i ple­
ców wyprężone, ramiona
swobodnie zwisające, szyja
wyciągnięta, głowa uniesio­
na do, góry,

Rodczas chodzenia (długość
kroku ok 60 cm) wysuwamy
prawą lub lewą nogę z wy­
prostowanym kolanem ku
przodowi i nie stawiamy od
razu całej stopy na ziemi

tylko najpierw piętę, przesu­
wając następnie ciężar ciała
od pięty do palców nogi.

Gdy siedzimy przy stole

czy biurku — kolana muszą
być zgięte pod kątem pro­
stym, stopy nóg, przysunięte
do siebie i całą powierzchnią,
oparte o podłogę. Plecy —

Wyprostowane, mięśpie brzu­
cha — napięte, Podczas o-

glądania programów TV wy­
bieramy krzesła, fotele z wy­
godnymi oparciami dla ple­
ców, nie zaszkodzi oprzeć
nogi i stopy np. na przysu­
niętym taborecie.

I jeszcze praktyczna rada

dla osób przynoszących . więk­
sze zakupy ze sklepów lub

udających Się w podróż.
Wszelkie ciężkie przedmioty
nosimy w postawie wypro­
stowanej, dbając o równo­
mierne obciążenie ciała, Zaw­
sze lepsze są dwie mniejsze
torby, walizki, niesione w

obu rękach, niż jeden ciężki
tobół, pod którym uginamy
się taszcząc go tylko w jed­
nej ręce.

Zawsze

przy sobie
, Są pewne drobiazgi, które
■ magą .‘nam <być r potrzebne

gdziekolwiek się znajduje­
my. Do nich należą ni. in.i

jeden presto-plast, jedna
chusteczka turystyczna od­
świeżająca, mini-buteleczka z

wodą kolońską, długopis,
niewielka kartka papieru,
grzebyk, kluczyk do windy
(nawet jeżeli się mieszka na

parterze). Oczywiście mówi­
my tu o dodatkowych dro­
biazgach. bo wiadomo, że

przy sobie trzeba mieć zaw­
sze dowód osobisty, portfel
czy . portmonetkę, zwykłą
chustkę, a w damskiej toreb­
ce — odpowiedni zestaw ko-
smetyków!

Porady
naszej babci

Już dawno nie otrzymaliś­
my od naszych
korespondencji,
cyob tematykę
natów”. Z tym
jeninością powitaliśmy
pani Zuzanny Z, z Krakowa

(prosiła o niepodawańie na-

zwiska), która pisze o... ce­
buli.

W rodzinie pani Zuzanny,
gdy tylko któreś z dzieci (a(
nawet osób dorosłych) naba­
wiło się/chrypki, kaszlu, sło­
wem lekkiego przeziębienia,
natychmiast domowym sposo­
bem przyrządzano — ponoć
wielce skuteczny — lek za­
pobiegawczy.

Surową, drobno posiekaną
cebulę posypywano cukrem,
odstawiano na pewien czaś,
by wytworzył się sok. Pito

go później, po
kilka godzin.

Jak twierdzi
surowa cebula,
na oczywiście już bez cukru,
działa, również jak lek ko­
smetyczny, bo pojędrnia skó­
rę i wywiera, dodatni wpływ
na włoąy.

Za porady bardzo dzięku­
jemy.

Czytelników
wzbogacają-

„Larów i Pe-

większą przy-
list

łyżeczce, co

Czytelniczka,
konsumować

fot. Andrzej TURCZAŃSKI

„Parasol noś i przy pogodzie"
chroni on bowiem od słońca i
stanowi dodatkową ozdobę.
trżąc jednak na zdjęcia
żerny się zdecydować,
ładniejsze: parasolki,
właścicielki?

nie
co

czy

Pa-
mn-

'jest
ich

Fot. CAF — POLITIKANO

O statnio ukazała się w

prasie światowej — w

tym także polskiej — krótka
informacja, stwierdzająca, że

popularna we wszystkich kra­
jach witamina C, zażywana w

większych “ilościach przeciwko
przeziębieniu, grypie itp. dzia­
ła, wręcz z odwrotnym skut­
kiem: zwiększa skłonność do

przeziębień! ■Ząchodńionie-
miecki tygodnik „Der Spiegel”
tak pisze:

„Jeszcze w 1970
słynny biochemik

Pauling, dwukrotny
at Nagrody Nobla,
chwała! pod niebiosa zna­
ną powszechnie witaminę
C, jako lek wręcz po­
tężny. a zarazem tani, nie­
szkodliwy i o dużej wartości

profilaktycznej. Skuteczność
leku uzależniona jednak była
od przyjmowania stosunko­
wo dużej dawki: jeden gram
dziennie, a w przypadkach
szczególnie ostrych — do
czterech gramów dziennie”...

Wielkie firmy farmaceuty­
czne, podparte autorytetem
laureata nagrody Nobla, za­
częły masowo produkować i
sprzedawć krystaliczny pro­
szek kwasu askorbinowego
(takie bowiem jest chemiczne
oznaczenie witaminy C) cały­
mi tonami.

TYMCZASEM, w ostatnim
okresie wybuchła prawdziwa
kłótnia wśród uczonych ame­
rykańskich. gdyż niektórzy z

nich zakwestionowali działanie
witaminy C. Używana przez

dłuższy okres czasu, działa —-

i<?h zdaniem — wręcz odwrot­
nie, powodując wzrost podat­
ności organizmu na przezię­
bienie. Jednak uczony kaliforw
mjski, profesor chemii Ger­
hard N. Schrauzer, w wyniku
przeprowadzonych badań
stwierdził, że organizm wyka­
zuje skłonność do wydzielania
kwasu askorbinowego — i łw
więcej go otrzymuje, tym wię­
cej go wydziela. Długotrwa­
le przyjmowanie kwasu askor­
binowego powoduje wytwa­
rzanie się enzymu, który po-,
trafi zredukować nadmiar wi­
taminy C w organizmie.

Przy okazji tych badań o-

kazało się, że przyjmowanie
witaminy C w nadmiarze po­
woduje ujemne skutki u pilo­
tów i alpinistów; zaczęli oni
cierpieć na schorzenie wynika­
jące z niedostatecznego zaopa­
trywania organizmu w tlen.

Na szczęście — twierdzi prof.
Schrauzer — nadmierne do­
zowanie witaminy C rzadko
tylko jest niebe?pięczne dla
zdrowia. Niektóre osoby win­
ny być jednak wyjątkowo o-

strożne. Chodzi tu głównie o

kobiety w ciąży. Tak np. w

Kanadzie u wielu noworod­
ków urodzonych w roku 1965
stwierdzono szkorbut. Ich
matki przyjmowały codziennie
w czasie ciąży po pół grama
witaminy C, wierząc, że przy­
czyni się ona do utrzymąnia
ich w lepszym zdrowiu.

CZY JEDNAK wyniki ostat­
nich badań oznaczają, że po­
winniśmy całkowicie zrezyg­
nować z witaminy C? Zdaniem
prof. Schrauzera — nie! Wi­
tamina Ć pomaga bowiem w

zwalczaniu kataru i innych
chorób infekcyjnych. Należy
jednak kierować się starą za­
sadą: zdrowi powinni korzy­
stać z witaminy C zawartej w

naturalnym pożywieniu. Przy
wystąpieniu niektórych scho­
rzeń można pomóc organizmo­
wi, zażywając jeden do dwóch
gramów dziennie. Ale dla
dzieci, oraz przy stosowaniu
witaminy C przez dłuższy o-

kres czasu przez dorosłych i ta
ilość .wydaje się być wygóro­
wana.

B. CZERWIŃSKI

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

Brzoskwinia
Znano ją u nas i chwalono

już w średniówięcżu, chociaż
długą i niebezpieczną podróż
odbyć musiała, zanim dostała
się nad Wisłę. Pochodziła z

Persji, a Rzymianie nazywali
ją malum persicum, czyli per­
skie jabłko.

Najstarsza nazwa w polskim
języku brzmi: brzeskina —

zmieniona następnie na brzo­
skwinię. Etymologowie twier­
dzą, że wzięła się z przesta­
wienia liter w słowie bersky,
które odpowiadało łacińskie­
mu persica. Istniała też daw­
niej u nas niemiecka odmia­
na tego wyrazu pod nazwą
ferska z niemieckiego Pfirsich,
Pfersich.

Upalne lato 1975 obfitowało
w szereg ciekawych imprez
szachowych. Oprócz tradycyj­
nych już turniejów międzyna­
rodowych takich, jak: Turniej
IBM w Amsterdamie, Turniej
PKWN w Lublinie, Memoriał
Rubinsteina w Polanicy czy
Spartakiada Narodów. Związku
Radzieckiego,-pojawiły śię ró­
wnież howe imprezy. Mocnym
akordem kończącego się lata
jest r.ozgrywany obecnie w

Mediolanie Turniej Arcymi-
strzów, w którym bierze u-

dział 12 personalnie zaproszo­
nych czołowych szachistów
świata w tym aktualny mistrz
świata Karpow, eks-mistrzowie
świata Petrosjan 1 Tal oraz

takie znakomitości, jak: Por-
tisch, Larsen czy Gligoricz.

Charakterystyczną cechą
wszystkich tych imprez jest
koncentryczny atak młodzieży
na pozycję uznanych sław.
Trzeba przyznać, że oprócz
wysokich rezultatów sporto-,
wyeh młodzież popisuje się
znakomitą znajomością teorii

i demonstruje bogactwo no­
wych idei zarówno w debiu­
tach jak i grze środkowej.

Przykładem niech będzie
partia Makaryczew — Hubner
rozegrana w Turnieju IBM w

Amsterdamie. Obaj zawodni­
cy to przedstawiciele, utalen­
towanej młodzieży —... Maka-r
ryczew to niedawny mistrz.
Europy juniorów, a arcymi-
strza Hubnera, pomimo duże­
go stażu szachowego i dokto­
ratu z języków starożytnych,
też nie można zaliczyć do we­
teranów, bo do 30,-tki co nie­
co mu jeszcze brakuje.
MAKARYCZEW — HUBNER -

OBRONA FRANCUSKA

Wydeptane ścieżki

REGUŁA I WYJĄTKI
Mam

wśród znajomych
grupę ludzi młodych,
zbliżających śię do

trzydziestki, urodzonych już
po wojnie, a dziś w pełni
dojrzałych, pracujących w

różnych grupach zawodo­
wych. Wszyscy posiadają do

swego zajęcia odpowiednie
przygotowanie: dyplomy in­
żynierów, techników, magi­
strów, doktorów lub ukoń­
czenia zasadniczych szkół za­
wodowych. Co charaktery-,
styczne — nikt z nich nie le­
gitymuje się wyłącznie świa­
dectwem maturalnym. Pra­
cują w tych kierunkach, do

jakich zostali przygotowani
i na ogół są zadowoleni —

niektórzy z nich od chwili

rozpoczęcia pracy nie zmieni­
li miejsca swego zatrudnie­
nia, a to o czymś świadczy,
choć warunki materialne nie
zawsze są olśniewające.

Zastanawiam się — obser­
wując od wielu lat ich ży­
cie — jaki też model obrali,
do czego kolejno dążą, do

czego już doszli. I muszę po-
■wiedzieć, że bilans mnie za­

skoczył. Proszę bowiem pa­
miętać, że myślę o ludziach,

,, którzy stosunkowo niedaw­
no — najdalej przed dziesię­
cioma laty — weszli w wiek

produkcyjny, przedtem bo­
wiem uczyli się. Sporządzi­
łam — na mój prywatny u-

żytek — mały bilans par
małżeńskich, gdyż wszyscy
zdołali się już ożenić lub po­
wychodzić za mąż.

Jan t Bożena — obydwoje
młodzi technicy — od kilku

miesięcy własne mieszkanie,
do którego wprowadzili się
na kilka tygodni przed
przyjścięm na świat córeczki.
Zdołali je już urządzić —

choć tego i owego do gospo­
darstwa jeszcze
przeszło roku
Małżeństwo trwa cztery la­
ta, wnieśli do niego: ona

trochę mebli i odłożonego
grosza, on dość już zniszczo­
ną „syrenkę", która niedaw­
no zmieniła się w wartbur­
ga".

Andrzej i Wanda obyd­
woje po: wyższych studiach:
ona ekonómistka, on inży-
nier-chemik. Pięć lat po ślu­
bie, córeczka ma półtora ro­
ku. Niecałe trzy lata temu

otrzymali mieszkanie — też

juz je zagospodarowali, Ład­
nie urządzone, telewizor, lo­
dówka. Z finansami dość
krucho, gdyż młoda pani dla
odchowania dziecka wzięła
roczny urlop bezpłatny. Ich

brak. Od
samochód.

zarobki — na oko sądząc —

s'ą niższe niż „pary technicz­
nej".

Ludwik i Magda — on

młody naukowiec z doktora­
tem, ona historyk sztuki,
małżeństwo już — można po­
wiedzieć — długoletnie. Mają
niewielkie mieszkanie, ze

smakiem urządzone, Obydwo­
je zamiłowani w swej pracy,
zaprzedani jej bez reszty. Od
czasu do czasu jakiś wyjazd
zagraniczny —służbowy tub

prywatny.
Mogłabym jeszcze na po­

czekaniu wymienić dziesięć
podobnych par młodych mał­
żeństw. We wszystkich będą
się jednak powtarzały po­
dobne elementy: obydwoje
mają zawód, obydwoje pra­
cują, ich dzieci przyszły na

świat w kilka lat po ślubie,
wówczas gdy mieli już lub
zbliżali się do własnego
mieszkania. Wszyscy mają
lub chcą mieć dzieci, na ra­
zie jedno, w przyszłości —

drugiej Wszyscy odbyli bliż­
sze lub dalsze wycieczki za­
graniczne. A równocześnie u-

rządzili swoje mieszkania.
Niektórzy z nich nadal pod­
nosili swe kwalifikacje zawo­
dowe.

Czy jest to coś nadzwy-

czajnego? Nie, takich mło­
dych par są setki tysięcy.
Powodzi im się nieźle, choć
nie opływają w dostatku.

Tworzą nowe rodziny, opar­
te na rozsądnych zasadach i
realnych obliczeniach. jeśli
wiele się dziś mówi mało po­
chlebnego na temat młodzie­
ży — sądzę, że wynika to z

braku cierpliwości starszego
pokolenia, nie mogącego do­
czekać się, aby ci młodzi u-

statkowali się — po prostu
dojrzeli. Nie wierzę bowiem,
abym ja miała wyjątkowe
szczęście obcowania z

wzorcowymi. Faktem

mają znacznie lepsze
ki startu niż starsze
nia. Nie jest to ich winą, ale

jest w dużej mierze właśnie

zasługą ich rodziców, może
już dziadków, a także ich sa­
mych. Mówi się o wyracho­
waniu młodzieży, o chęci

'

dojścia jak najszybciej do

wszystkiego, A czy to takie
dziwne, niezrozumiałe? Chcą
sobie po prostu ułożyć życie
w miarę rozsądnie i wygod­
nie. Nie myślę, o tych, którzy
czynią to „po trupach”, ale
nie zdaje mi się, aby Oni wła­
śnie stanowili regułę. To wy­
jątki.

'

MARIA KWIATKOWSKA

1.e4e62.d4d53.Sd2Set
4.Sgf3Sf65.e5Sd76.Ge2f6
7.ef6Hf68.Sfle59.SeS!No­
wość, dotychczas grywano 9. de
9... e4 10. Sd5! Hd6 11. c4 eB
12. Gf4 w zamian za ofiarowaną
figurę białe uzyskały silny atak,
jeśli teraz 12... fe2 to 13. Hel
Sde5 14. de5 Hd8 15. e6 Gd6
16. Wdl 0-0 17. c5 Gf4 18. e7
He8 19. ef8H Hf8 20. Hc4 z roz­
strzygającą przewagą. Alterna­
tywą było 12... fg2!' 13. Wgl
Hf4! 14. Gh5 g6 15. He2 Kf7 16.

,Sf4 Gb4 17. Kdl Sf6!l z nie­
zwykle
Czarne
liwość
14. Kfl
bc6 17.

pliki

, skomplikowaną grą.
wybierają trzecią moż-
12... Hf4? 13. Sf4 Gb4
0-0 15. Gf3 Wf4 16. Gc6
e5! Sc5! 18. a3! Tej re-

__

Hubner nie przewidział
(18. dc5 Ga6 19. Kgl Gc5 z sil­
nym - atakiem) 18... Se4 19. »ł>4
WI2 20. Kgl Wf6 21. Hel Sd6
22. h3 i białe łatwo zrealizowa­
ły przewagą materialną. Partia

interesująca we wszystkich sta­
diach.

parami
jest, że
warun-

pokole-

ZADANIE U

Białe zaczynają i wygrywają-
Rowiązanie prosimy nadsyła

do przyszłego piątku pod adre­
sem redakcji — ul. Wiślna 2.

Rozwiązanie zadania 17. 1 -

Gf62.Hf7Gg73.Sg5h«54.h6.
Nagrodę książkową za rozwią*

zanie zadania 15 .otrzymuje, P-
Tadeusz Ilnicki, 30-212 Krako*.

ul. Sawickiego Ł
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Oblężenie Wawelu trwa

czyli o ruchu turystycznym
w Państwowych Zbiorach Sztuki

Być w Krakowie — Wawelu
nie widzieć, to po prostu pobyt
który się nie liczy. Jak co roku
letnią porą Wawel przeżywa
istną inwazję turystów. O pro­
blemach z tym związanych roz­
mawialiśmy z wicedyrektorem
Państwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu — mgr STEFANEM
ZAJĄCEM.

Sezon turystyczny na Wawel­
skim Wzgórzu zaczyna się w

maju i trwa do października.
Naturalnie w lipcu i sierpniu
frekwencja wzrasta. Zwiedzają­
cym udostępnia się trzy ekspo­
zycje: komnaty królewskie —

muzeum wnętrz, skarbiec ze

zbrojownią oraz ekspozycję
Wschód w Zbiorach Wawelskich

Oglądanie zasobów muzeal­
nych odbywa się na zasadzie
wcześniejszych zgłoszeń grup i

miejscówek, które określają i-
lość turystów mogących obej­
rzeć zbiory. Ograniczenia po­
dyktowane są względami kon­
serwatorskimi i tak np. kom­
naty w ciągu dnia zwiedzić mo­
że maksimum 1600 osób, skar­
biec 1200, a Zbiory .Wschodu —

500 osób. Tak znaczne ograni­
czenia spowodowane są groźbą
zapylenia tkanin, a także wy­
padkami wandalizmu, które nie­

stety i na Wawelu mają miej­
sce.

Nie wszyscy przychodzący na

Wawel zwiedzają zbiory. Orien­
tacyjnie ocenia się, że w ciągu
roku przez Wzgórze Wawelskie
przewija się ok. 3 min turystów.
Ze swej strony Państwowe Zbio-

ry Sztuki wychodzą wszystkim
naprzeciw i tak w okresie lata •

jako jedyne muzeum w Krako­
wie udostępniają swe zbiory w

godzinach od 9 do 18.
Ponieważ nie wszyscy jak wy­

cieczki zbiorowe oprowadzani są

przez przewodników PTTK,
przy wejściu do komnat wypo­
życza się indywidualnym zwie­
dzającym teksty informacyjne w

kilku językach obcych.
Wawel przyciąga jak magnes,

toteż przed kasą gromadzą się
imponujące kolejki po bilety.
Niestety niektórzy oczekujący
urozmaicają sobie stanie „dodat­
kowymi atrakcjami”, których e-

fektem są kolekcje autografów
i dat umieszczonych na zabyt-
kowyęh kolumnach przy wej­
ściu koło kasy.

Innym kłopotem
jest niestosowanie

peli, kierowników

kierują latem wycieczki ucz­
niowskie na Wawel, a

zwiedzanie można przesunąć na

okres roku szkolnego, co zna­
cznie odciąży Państwowe Zbio­
ry Sztuki w czasie letniej inwa­
zji na zamek królewski, (j.r.

Fot. JADWIGA RUBIS

Parkować

można, ale.
Fot. JADWIGA RUBIS

Byle zdobyć bi­
lety do komnat.

muzealników
się mimo a-

szkół, którzy

przecież

Więc tak wygZąda renesansowy dziedziniec * Wawelu.

Rozmouy przy herbacie

Pozwólmy oczom sycić
I eszcze nie tak dawno skupiska przemysłowe kojarzyły się
* każdemu z lasem dymiących kominów, szarymi halami

fabryk. Dziś coraz częściej wraz

do zakładów przemysłowych nie
kolor. Zagadnienia związane z humanizacją
estetyzacją stają

czynnik —

ey, a także

kusji.

z nowoczesnością wkracza
doceniany jeszcze w

się przedmiotem szerokiej

pełni
pra-
dys-

Coraz częściej właściciele sa­
mochodów
chodnikach
nifci są dla

samochody
przecisnąć (np. na ul. Łobzow­
skiej, Dzierżyńskiego, Żuław­
skiego). Mija się to z przepisami,
a i płytom chodnikowym nie

wychodzi „na zdrowie” taki spo­
sób parkowania. Prosimy MO
o częstsze kontrolowanie ulic.

(W-)

parkujący wozy na

zapominają, tż chod-
pieszych i ustawiają
tak, źe trudno się

Jutro rozpoczynają się
III Ogólnopolskie Targi

Sztuki Ludowej

Z kroniki MO
■ Prokuratura rejonowa w My­

ślenicach zastosowała dozór MO
wobec 32-letniego Antoniego D. z

Krzyszkowic, znajdującego się pod
zarzutem znęcania się nad teścio­
wą.

■ W Nowej Hucie na al. Rewo­
lucji Październikowej kontrolerzy
ruchu drogowego MO zatrzymali
kierującego w stanie nietrzeźwym
motocyklem „jawa” mieszkańca
tej dzielnicy Krakowa 20-letniego
Tadeusza G.,- który w dodatku nie

posiadał w ogóle prawa jazdy.

A więc już jutro w Krakowie
rozpoczynają się III Ogólnopol­
skie Targi Sztuki Ludowej or­
ganizowane przez Cepelię.

Impreza trwać będzie przez 3
dni, a oto pokrótce jej program:
rozpocznie się ona jutro o godz.
10 hejnałem z Wieży Ratuszo­
wej — w roli hejnalisty wy­
stąpi Małgorzata Knapik z zes­
połu „Ośmiu sióstr Knapików-
nych”. O tej samej godzinie na­
stąpi otwarcie 6 wystaw: w

BWA — „Strój, ludowy i jego
adaptacje we współczesnej o-

dzieży”, w Pałacu Sztuki -i-

„Motywy ludowe we współczes­
nym plakacie polskim” oraz dru­
ga ekspozycja „Ludowe inspiracje
we Współczesnym rzemiośle ce­
chowym”, w Krzysztoforąch —

„Tradycje ludowe we współ-

czesnym rękodziele artystycz­
nym”, w Galerii Desy przy ul.
Brackiej — „Twórcy ludowi w

kolekcji Desy” oraz w Galerii
przy ul. Jana 3 — „Samorodna
sztuka naiwna”.

ze-

tej
bę-
ta-

Sezon myśliwski

w całej pełni
dzikich kaczek

pełnia sezonu ło-
najbliższą sobotę

Zarząd Woj. PZŁ w

urządza na obfitu-
ptactwo stawach w

się
W

ły poszczególne koła łowieckie,
a ponadto w jesieni ub. roku i
na wiosnę br. łowiska zostały
zasilone 8 tysiącami bażantów z

hodowli wolierowych. (Z)

Równolegle na płycie Rynku
Głównego otwiera się wielki
barwny kiermasz — 50 stoisk

prowadzących sprzedaż, 70
stoisk, na których artyści ludo­
wi zademonstrują tęchnologię
wykonania swoich dzieł.

Ok. godziny 10.30 na Rynek
przybędą orkiestry dęte, a także
korowód folklorystycznych
społów artystycznych. Od
chwili na Rynku panować
dzie radość, muzyka, śpiew,
nieć. O godz. 14 na estradzie
rozpoczną się pokazy mody o-

partej na motywach ludowych
przeplatane Występami zespo­
łów.

Również w. niedzielę i ponie­
działek od godz.. 10 do 18, bez
przerwy, na Rynku trwa kier­
masz,. występy,,j|d. Mąmy ..wiąc
przed sobą,trzy dni. ątpakcjj.ppd
znakiem sztukj ludowej.. ,

Poza tym przez 3 dni na dzie­
dzińcu KDK „Pałac pod Bara­
nami” Nowosądeckie Zakłady
Gastronomiczne otwierają karcz­
mę regionalną, zapowiedziano
wiele nowosądeckich smakoły­
ków. (Paw)

Odstrzałem
rozpoczęła
wieckiego.
i niedzielę
Krakowie
jących w

Spytkowicach i Zatorze k. O-
święcimia polowanie na kaczki
dla grupy myśliwych z Francji.

Od 1 września nastaje okres
polowań na kuropatwy, w po­
łowie tegoż miesiąca rozpoczyna
się rykowisko i selekcyjne od­
strzały byków jeleni, natomiast
od 1 października — zgodnie z

kalendarzem łowieckim —

lowania na bażanty i zające.
Myśliwi przypuszczają, że bie­

żący sezon powinien być udany.
Wiosna tego roku była korzys­
tna dla wzrostu ptactwa i zwie­
rzyny, o jej dokarmianie zadba-

się barwą

Stała myśl

co wykonują ręce

— Od
się Pan
— zwracam się z zapyta­
niem do mgr BOLESŁA­
WA REGUŁY absolwenta
krakowskiej ASP i po­
dyplomowego Studium
Projektowania Form Prze­
mysłowych, jednego z

pierwszych, którzy w na­
szym kraju podjęli
problematykę.

-- Pracuję w Biurze Projek­
tów i Realizacji Inwestycji
Rafinerii Nafty w Krakowie.
Właśnie tu, 1S lat temu zor­
ganizowałem zespól zajmu­
jący się zagadnieniami estety­
ki i humanizacji pracy oraz

zabezpieczeniem antykorozyj­
nym. Pod tym kątem opraco­
wywaliśmy kompleksowe pro­
jekty zakładów rafineryjnych i

t ---

. pierw-
> cza-

wykonać
t wy-

kiedy zajmuje
tymi sprawami?

aran­

tę

petrochemicznych. Od p
szych prób minęło sporo

« su, a ja zdążyłem wyl
Jj szereg projektów robót

kończeniowych łącznie z

żacją wnętrz wielu rafinerii w

naszym kraju. x

— Czym kieruje się
Pan przy projektowaniu
kolorystyki zakładów
przemysłowych?

— projektując kolorystykę
zarówno obiektów budowla­
nych jak 1 instalacji prze­
mysłowych musi się wziąć pod
uwagę rodzaj oraz charakter

urządzenia, środowisko koro­
zyjne, przepisy BHP, przepisy
przeciwpożarowe, a także od­
działywanie barwy na psychi­
kę człowieka. Przeciętnie czło­
wiek odbiera 70 proc, wrażeń

oczyma, a dopiero resztę przy
pomocy słuchu, węchu, smaku
itd. Dlatego też właściwie do­
brany kolor w halach fabrycz­
nych ma niezwykłą wagę za­
równo dla samopoczucia jak i
dla wydajności pracy, ba na­
wet dla panujących w zakła­
dzie stosunków międzyludz­
kich. Nie można np. stosować

samych barw agresywnych,
albo wyłącznie uspokajających.

Uważam, że projektant po­
winien zdawać sobie sprawę,
iż estetyka zakładu ma duży
wpływ na doznania 1 upodoba­
nia pracowników, na Ich gus­
ty, które przenoszą oni potem
z pracy do życia prywatnego.
Można więc wpływać
kształtowanie nowych
bań człowieka.

też na

upodo-

już ja-
zespoły

Co—Gdzie—Kiedy?
(Dokończenie ze str. S)

BI Telewizja
PROGRAM I

Piątek
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­

nik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Pora na

Telesfora. 17.35 Zrób to sam. 18.05
Tuzin — teleturniej. 18.30 Gangste­
rzy — film anim. 18.40 Mała En­
cyklopedia Zwierząt. 19.20 Dobra­
noc. 18.30 Dziennik. 20.20 Pewne

opowiadanie — film. pr. ang. 20.50
Panorama. 21.35 Piosenki 1 kwia­
ty. 22.00 Dziennik. 22.15 Reklama.
22.30 Na organach elektronicznych
gra R. Scott (USA). 23.10 Zakoń­
czenie programu.

Sobota
19.00 Pewne opowiadanie — film

ang. 10.25 Program na rozchmu­
rzenie. 14.55 Redakcja szkolna za­
powiada. 15.05 Program dnia. 15.10
Dziennik. 15.20 Obiektyw. 15.40

Informacje — towary — propozy­
cje. 13.50 Kolarskie mistrzostwa
świata. 16.50 Za kierownicą. 17.20
Lektury Pegaza. 17.35 Spotkania
po latach. 17.50 Kwadrans dla

Krystyny Prońko. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.20 Operacja św.
January, film wł. 22.00 Od Bacha
do Bacharacha. 22.20 Dziennik.
22.45 Wiadomości sportowe. 23.10
Walizki pełne snów — pr. rozryw­
kowy. 0.15 Zakończenie programu.

Niedziela
7.15 Telewizyjne Technikum Rol­

nicze. 7.35 Telewizyjne Technikum
Rolnicze. 7.55 Przypominamy, ra­
dzimy. 8.05 Nowoczesność w domu
1 zagrodzie. 8.30 Bieg po zdrowie.
8.45 Wiadomości sportowe. 8.55

Program dnia. 9.00. Teleranek. 10.20
Antena. 10.40 W królestwie ducha

gór — film jug. 12.00 Dziennik. 12.20
Tydzień. 12.50 Cyrk wita gości. 13.35

Przegląd polonijny. 14.00 Dla dzie­
ci : Pierwszy krok w szkolny rok.
14.50 Radar. 15.05 Losowanie Toto-
Lotka. 15.20 Bank Miast. 16.30 Re­
portaż z Mistrzostw Europy w wy­
ścigach zaprzęgów konnych. 17.25
Drogi do Ojczyzny — film dok.
19.10 Bank miast. 19.15 Wieczoryn­
ka. 19.30 Dziennik. 20.15 Bank
miast. 20.20 Bajka dla dorosłych.
20.30 Nowe przygody Vidoc<ja —

film fr. 21.30 Festiwal Piosenki w

Sopocie. 22.35 Bank miast. 23.15

Informacyjny magazyn sportowy.
23.45 Zakończenie programu.

PROGRAM U

Piątek
17.25 Program dnia.? H.30 Wyrok

— film pr. CSRS. 13.10 Z kamerą
przez świat. 18.40, Nafta spod mórz
•1 lądów półnopy fr, r.ep, 19.00 Kro­
nika. • 19.20 ' Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Interport. 20.50 — „24 go­
dziny”. 21.00 I wkrótce nadejdą
ciemności — film pr. ang.

Sobota
17.05 Program n proponuje. 17.15

Program dnia. 17.20 Wyrok — film
CSRS. 18.10 Rock w Filharmonii.
19.00 Kronika, 19.20 Dobranoc. 19.30
Monitor. 20.20 „Lato, Lato” — pr.
rozrywkowy. 21.10 „24 godziny”.
21.20 Zloty lew — koncert z Mię­
dzynarodowych Targów Wiosen­
nych w Lipsku. 22.10 Wieczór au­
torski.

Niedziela
15.35 Program dnia. 15.40 Woj­

skowy film dokumentalny. 15.55
Sezony operowe Rainy Kabalwań-
skiej. 16.25 Utwory dla moich
przyjaciół. 17.15 Świąt — obyczaje
— polityka. 17.45 Wyrok — film
CSRS. 18.25 Gdy mija dzień — pr.
rozr. 19.15 Wieczorynka. 19.30
Dziennik. 20.20 Zagraniczny film

dokumentalny. 21.10 Niedzielny
koncert. 21.45 Milion za Laurę —

film prod. poi.

sukces socjalistycznej
ojczyźnie".. Współzawodnictwo o-

głoszone w lutym br. objęło orga­
nizacje zakładowe ŹMS, szczepy
i ośrodki gminne ZHP, organiza­
cje uczelniane SZSP,
SZMW. Konkurs ten

wysiłki młodych ludzi w ich co­
dziennej pracy, nauce, społecznej
działalności, pobudza ambicje grup
i jednostek.

Jedną z wybranych, wysoko o-

cenlonych we współzawodnictwie
organizacji jest ZMS w „Telpo-
dzie", licząca 604 członków. Zhar­
monizowane zespoły młodych pra­
cowników tworzą tu dla przykładu
Brygady Pracy Socjalistycznej. W
chwili obecnej jest ich 36. W pow­
szechnej ocenie najlepsze wyniki
osiągają brygady na wydziale po­
tencjometrów, przy montażu po­
szczególnych ich typów, montażu

selenów, w oddziale BPS nr 1 i w

oddziale naprawczym TGN.

Efekty wynikające ze zgłoszenia
w ubiegłorocznym zakładowym
Turnieju Młodych Mistrzów Te­
chniki 284 pomysłów oszacowano

na 2.700 tys. zł. Dobrą tradycją
stały się młodzieżowe giełdy, gdzie
za propozycje usprawnień ich

autorzy otrzymują od ręki wyna­
grodzenie. Natomiast po przeglą­
dzie stanowisk pracy 143 wnioski
skierowano do szybkiej realizacji.
Pochodzą one także od zetemeso-
wców „Telpodu”.

Niektóre z kół wydziałowych na­
wiązały bezpośrednie kontakty z

odbierającymi wyroby „Telpo-
du‘* wydziałami zakładów w in­
nych miastach Polski. Młodzież za­
trudniona na wydziale kondensato­
rów objęła patronat nad dostawa­
mi dla Bydgoskich Zakładów

Sprzętu Okrętowego „Famor”. I

jakkolwiek przekazywanie produ­
ktu o wysokiej jakości winno

I leżeć na sercu każdemu z robot-

ników tu na tę cechę (solidność
wykonania), położono stały nacisk

jak również na bezwzględne do­
trzymanie terminów dostaw, (woj)

pułkowe
rejestruje Na wierność

dla obranego zawodu
siągania jak najlepszych wy­
ników w nauce, rzetelnej, w

przyszłości pracy oraz przy­
wiązania do obranego przez
siebie zawodu.

W Krakowskim Domu Kul­
tury odbywa się dziś po połu­
dniu uroczystość rozpoczęcia
kolejnego roku szkolenia nau­
ki zawodu złotnićzo-jubiler-
skiego prowadzonego przez
Spółdzielnię „Imago-Artis” —■
placówkę przodującą w tej
dziedzinie w całym kraju. Stąd
dzisiejsza uroczystość połączo­
na zostanie z ogólnopolską
inauguracją roku szkolnego
1975/76 całej cepeliowskiej
spółdzielczości.

Zadania stojące przed „Ce­
pelią” w dziedzinie przygoto­
wania dla spółdzielni nowych,
wyspecjalizowanych, o wyso­
kich kwalifikacjach kadr i wy­
twórców nakreśli prezes Kra­
jowego Związku „Cepelii” W
Warszawie — mgr T. Więc­
kowski. '

Podczas jutrzejszej inaugu­
racji 12 mistrzów oraz 14 u-

czniów „Imago-Artis” otrzyma
dyplomy uznania Krajowego
Związku. Poza tym po raz

pierwszy odbędzie się uroczy­
stość złożenia przez młodych
adeDtów — przyrzeczenia o-

I
I
I

I

— Czy istnieją
kieś specyficzne
zajmujące się tymi spra- i
wami?

— Tak. Niestety ciągle jesz- |

cze zbyt mało w nich piasty- l
ków. Zakłady boją się, że pla- |

etycy, nie zawsze właściwie j
przygotowani do tego typu i

pracy, nie wezmą pod uwagę .1

obowiązujących norm, dając i
wodze fantazji, a ich projek- j
ty czasem

nie będą
praktyce.

Ą
przynieść
szczęśliwe połączenie wi­
zji artysty z praktyczny­
mi możliwościami w prze­
myśle.

Dziękuję za rozmowę:
B. PAŁCZYŃSKA

niezwykle piękne
wykonywalne w

więc rozwiązanie
moie tylko

W Galerii

Pryzmat
W poniedziałek, 1 września &

godz. 19 w Galerii Pryzmat ul.
Łobzowska 3 odbędzie się werni­
saż wystawy obrazów, grafik i

rysunków Ewy Kuryluk, artystki
polskiej zamieszkałej w Wiedniu.
Jest ona także autorką wydanej
niedawno w Polsce książki o sztu­
ce okresu secesji pt. „Wiedeńska
apokalipsa".

Natomiast we wtorek, 2 wrze­
śnia o godz. 17 usłyszymy w Ga­
lerii odczyt pt. „Wybrane pro­
blemy współczesnej sztuki angiel­
skiej" mgr A. Ekwińskiego kryty­
ka sztuki, dyrektora galerii przy
Teatrze Studio w Warszawie. Głos
żabierze również p. Stuart Brisley
z Londynu. Będą też wyświetlane
przeźrocza.
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PROGRAM I

Poniedziałek
12.45 Telewizyjne Technikum

. Rolnicze. 13.45 Telewizyjne Tech­
nikum Rolnicze. 16.25 Program
dnia. 16.30 ■Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw.- 17.00 zwierzyniec. 17.45 Echo
Stadionu. - 18.05 Polski film doku­
mentalny. 18.55 Reportaż. 19.10
■Wystąpienie Ambasadora DRW,
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Teatr TV: J. Antczak — Epi­
log Norymberski. 22.35 Dziennik.
22.35 Wiadomości Sportowe. 23.05
Zakończenie programu.

Wtorek
6.30 Telewizyjne Technikum Rol­

nicze. 7.00 Telewizyjne Technikum
Rolnicze.. 10.00 Nowe przygody
vidocqa — film franc. 11 .05 język
polski kl. HI lic. 16.20 Program
dnia. 16.25 Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw. 17.00 Rolnictwo 75. 17.30 Nie
tylko dla pań. 17.55 Studio TV

Młodych, 18.45 Fakty — opinie
■hipotezy, 19.20 Dobranoc.
Dziennik.

19.30
20*20 Przypominamy, ra-

dzlmy. - 20.25 Dobry wieczór lato,
dobry wieczór miłości — film węg.
21 55 . Dolary — funty i„. 22.25
Dziennik, 22.45 Wiadomości sporto­
we. 22 .55 Zakończenie programu.

Środa
8.30 Dobry wieczór lato, dobry

Wieczór miłości — film węg. 10.00

Fizyka dla klas VH. 11*05 Historia
dla klas VII. 12 .00 Chemia dla klas
VIII. 12.45 TV Technikum Rolni­
cze. 13.25 TV Technikum Rolnicze.
18.25 program dnia. 16*30: Dziennik.
16.40 Obiektyw, 17.00 Dla dzieci*
Co to jest? 17.25 Sprawozdanie z

meczu piłki nożnej Kadra (Polaka)
Hannover. Losowanie Małego Lot­
ka (w przerwie);.. 19*20 Dobranoc,
19.30 Dziennik. 20.20 Dobry wieczór
lato — dobry wieczór miłości —

film węg. 21.50 Zanim skończy się
Wojna. 22 .20 Miniaturą dramatycz­
na. 22 .40 Dziennik; - 22*55 ITP* 20*05
Wiadomości sportowe. 23*15 Zakoń­
czenie programu.

Czwartek
6 30'. TV Technikum Rolnicze

7.00 TV Technikum Rolnicze. 10,00

Tygodniowy program TV
(Od1do5

Historii dla klas. VI, 10.30 Dobry
wieczór lato «• film węg. 15,06.
Matematyką w szkitle: 16,30 Dzien­
nik. . 16,40 Obiektyw. 17.00 Ekran
z- bratkiem. 18,oa Reklama. 18.10

Naczelny dowódca ~ film prod.
pól. 18,40 Ańatomią sukcesu, 19.20
Dobrąnoe. 19.60 Dziennik. 20.20

Przypominamy, radzimy. ‘20.28
Teatr Sensacji! Elegia na. śmierć
nieszczęśliwej damy, 21.40 Dzien­
nik. 22.40 Reklama, 22,66 Program
dla melomanów. 28.18 Zakończenie

programu,

Piątek

IX 1975 r.)
metodyczne dla nauczycieli* 18.25 i

Program dnia. 16.30 Dziennik* 18*40

Obiektyw. 17.00 Pora ni- Telesfora*
17.35 Zrób to sam. 18.00 Telewizyj­
ny informator w,ydawńicgy. 10.18
Mała Encyklopedia zwierząt; 18.50
Eureka* 19.20 Dobranoc* 19.30
Dziennik* 20.20 Babie, lato — film
TVP* 21,10 Panorama. 21.50 Żywoty
ihśtrUmeritów. 22.55 Dziennik. 23.10
ITP. 23.20 Wiadomości Sportowe*
23.30 Zakończenie programu.

PROGRAM II

Poniedziałek
9,00 Geografia dla kraśV. 10.00

Natura czyni cuda — film CSRS.
12,45 Wskazówki- ‘metodyczne - dla
uczniów TTR. 13.25 WSkazóWki I

16:50 Dzień Wietnamski Typ,
16.55 Fróńtową pieśń — film wiet­
namski. 18.20 ,30 lat Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu — tiini

dskum. 18.45 Występy Państwo­
wego zespołu Pieśni i Tańca
DRW. 19:00 Kronika. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. .20.20 Nie za­
pomnij onastępnym spotkaniu,—
film wietp.f '22',l0 „24 godziny-
22,2ó Defilada — felieton fiiinąwy.
22,40 Zakończeni* programu, ”,

Wtorek
16.50 Program dnia, 16,55 Polski

film dokumentalny. 17.35 Grabież­
cy — film ptbd/USA. 19.00 Kro­
nika 19.20 Dobranoc 19.30 Dzien­
niki 20.20 Dni kultury staropolskiej
w Łomży 20.40 wiedza i film. ,21,25
Po prostu Uczę żyć. 21.45 „24 go­
dziny”, 21.55 Wtorek Melomana,
22:30 Oferty. 12.40 Zakończenie

.programu,

środa
16.55 Program dnia. 17.OT Tylko

dla zastępowych. 17.30 Deeyye .15?
laików. 17.58 Hałdy — film prod.
CSRS. 19.00 Kronika, 19.20 Dobra­
noc. 19,30 Dziennik. 20,20 Wielcy'
łudzić; i muzyka, 2125 Przed ćkra-

nem. ,.81,50 godziny”. 12 .05 Bez
przerywników. 22,65 Zakończeń.®

programu.

Czwartek
,16*50 Progrftrń dnia. 0.55; LUdalft

ż pierwszych stron gazet. 17.25
Natura Cuda Czyni — film prOd.
CSRS. 18.30 Yao — iilrń ser. fr.
19*00 Kronika. i9»20 DObfanoO. 19*00
Dziennik. ?0.9o Informator tuty-
styczńy* ; 20.10 Recital J,
szewskiego. 21.10 . godżiftyv’.
21.25 Na estradach świata. 22 .20
Zakończenie ■programu.

Piątek
17.06 ‘Program dnia. .1710 Towa­

rzystwem Wiedzy- Powszechnej. 17.35
Magazyn lotniczy,.. 18,25 Cżlowićk
1 morze.; 18.25 Wspomnienia z Bl-

szpańlL 19.00 Kronika. 19.26 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Łudzi*
naUki. 20.50 Nieznośne dźwięki’ —

film animowany. 21 .00 „24 godzi­
ny”. 21.10 Teatr Sensacji: , Elegią
na śmierć nieszczęśliwej damy,
22.25 zakończenie programu.
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Co-Gdzie-Kiedy?
Piątek

29Jang,
SAfclny

1

Sobota
II

Róży,
szczęsnego

Niedziela

:31

Hohdantą
Rajmunda

k

Piątek
Modrzejewskiej 19 Dziady. Ka­

meralny 19.15 Mąż i żona. Barba­
kan •— Teatr STU 20.30 Eśoddś,
Cyrk Wielki, podgórze obok mo­
stu Grunwaldzkiego godz. 19.

Sobota
Modrzejewskiej 19 Dziady. Ka­

meralny 19.15 Niedźwiedź — O-

świadczyńy. Rarblkań — 20.30
Ekodils. Cyrk Wielki, gódz. 15 i 19.

Niedziela
Modrzejewskiej 19 Dziady* Kfit-

ftierąińy 19.1.5 Niedźwiedź : .0-

śWiftdćźyhy.J
’ Barbakan ,20.30

ExOdus. Cyrk Wielki, godz* 15 i 19.

Piątek
Kijów 18.15, 19.30 ziemia obie­

cana (pól i* 15),* Ucięciu 18*43. 18,
20.15 zeznanie komisarza policji
przed prokuratorem republiki (wi.
L 15). Warszawa 16, 18, 20' Wążżż
(USA 1. 18). Wólność 15*45* 18* 20*15

Chariey Varrlek (USA 1 iś). Apol­
lo 15.45, 18, 20.15 Jo.e Kidd (USA
1. 15.), Wanda 18.45, 18. 20.15 Peppi-
11O podbija Amerykę (wł. 1. 15).
Sztuka 16, 18, 20 Znikąd do nikąd’
(poi* 1. 15). Mi* Gwardia (LttblCż
15) 14.45* 17. 19.15 Alfredo. Alfredo
(Wl. 1. 18); Wrzos (ZamójskiegO 50)
15.45, 13, 20.15 Alfredo, Alfredo (Wł.
L 18). Wisła (GażóWa 21) 16 Dziew­
czyna na. miotle (CSRS b.o .), 18,

.20 Na ‘końcu świata (austral. ■1.
10); Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
18.30, 17*30 Po drugiej stronie słoń­
ca (ang. li 15), 19.30 Zerwanie (fr.
L 18). Pasaż (PaSftŹ Bielaka) 15,
16, 17 Przygody Bolka i Lolka, 18,

. 20, 22 Francuski łącznik (USA
T. 15). Tęcza (Praska 52) 17 Bajki*
Ugorek (os. Ugorek) 17, 19, Mania
wielkości (fr. 1. 15). Kultura (Ry­
nek Gł. 27)-, 18,: 2.0 .15 Mam fu swój

• dom (poi. .1. 15). Mikro (Dzierżyń­
skiego 58). 16, 19.15 ojciec chrzest?
ny (USA 1. 18). 8ćwiaakowiec*8tu-

dyjne (Grzegórzecka 71) 16, 18, 20

Okruchy życia (fr» 1* 15).

Kina w Nowej Hucie
Swlt 16, 18, 20 Pojedynek na

szóśie (USA 1. 15). M. Sala 15,30,
17.30, 19:30 Prywatny detektyw
(ang. 1. 15).. Światowid 15.45, 18,

20.13 . Tąka była OklOhoma (USA
1. 15). M . Salą 15, 17', 19 Zbródnląr-
ka czy ofiara (jap, 1. 18). Sfinks;
(Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Szpieg
Szoguna (jap. .1 18).

Sobota

Kijów 16.15, 19.30 Żietnia obieca­
ną. Uciecha 15.45, 18, 20.15 Syno­
wi* szeryfa (USA 1. 15). Warszawa

. 18, .18, 20 -Wążżź. Wolność 15 45, 13,
20,1'5 Chariey Varrick. Apollo 10,
12.30 „Britannic” w ntebezplęczeń-
śtwle (ang. 1 . 13), 15.45, 13, 20.15

. Job Kidd. Wanda 10, 12.15 Ostatni
.-Wiosenny śńieg (Wł 1. 16), 15.45,

18. 20.15 Pepplno podbija Amerykę.
Sztuka 16, 18, 20 Znikąd do nikąd..
Ml. Gwardia 14.45, .17, 19.1,5 Alfre­
do,. Alfredo. Wrzos 15.45, 18, 20.15
Alfredo. Alfredo. Wisła 11, 20 Na
końcu świata, 13. 16/ 18 Dziewczy­
ną na '-miotle. Maskotka 11', 15.30,
17.80 , Po drugiej stronie słońca,
19.30 Zerwanie, pasaż 10, 11, 13, 16,
17 Przygody Bolka 1 Lolka, 12, 18,
20, 22 Francuski łącznik.. podwa­
welskie 16. 18 Mężczyzną, który
mi się podoba (fr. I. 151. Tęcza 17,

;i9 'Di?zei i reszką. . (pól. i .13);
ugofek 15 ńzśćzpftśpoiitś babski1

(poi. b.o .), 17, 19 Mania wielkości.
Kultura 18, 20.15 samblzanga (fr.
i- 18). Mikro 16, 19.15 Ojciec chrze­
stny. Związkowiec 1.5.45, 18, 20.15
cezar i-Rozalii (fr. 1. 16).

Kina w Nowej Hucie
Świt 16, ii, 20 Mr Majestyk (usa

I. 15). M. Sala 15,50, 17.30, 19.33
prywatny detektyw. Światowid
15.45, 18, 20.15 Taka była Oklaho­
ma. M . Sala 15, 17, 19 ZbrOdnlŚrka
czy ofiara (jap. 1. .18). Sfinks 16
stoń Maruda (ang. b .o .), 18, źo

Szpieg szoguna.

Niedziela
Kijów 16.16* 19.80 Ziemia obieca­

my. . Uciecha IMA 18»; ^0*10

Synowie szeryfa. Warszawa 12.15,
li, U, 20 W<żźż/ Wdińośó u,
i5*465 18> 90*18 Chariey varfick.
Apollo 10, 12*30 nfiritanniO” w nie-

bezpieczeństwie, 15,45* 18$ 20*15
Joe Kidd. Wanda 10, 12,15 Ostatni
wiosenny śnieg, 15.45, 18, 20.15
Peppinó podbija Amerykę. Sżtuka
10.15, 12.30 16, 18, 20 Znikąd cło ni*
kąd. ML Gwardia 12, 14.45, 17,
19.15 Alfredo, Alfredo. Wrzos 11, 12

Bajki} 15*45} 18, 20.15 Alfredo, Al­
fredo. Wisła 11} 12, Rajki dla dzie­
ci, 13, 20 Na końcu świata, 16, 18

Dziewczyna na miotle. Maskotka
10.30, 11.30 Bajki,) 11, 15.30, 7.30 Po

drugiej stronie słońca, 19.30 Zer­
wanie; Pasaż 10, 11, 15} 16, 17 Przy­
gody Bolka i Lolka, 12, 18* 20, 22
FranĆUSki łucznik. Podwawelskie
II, 12 Bajki, 16, 18 Mężczyzna,
który mi się podoba; Tęcza 15, 17

Arabeska, 19 Orzeł i reszka. Ugo­
rek 10, .11,; 12 Bajki} 1S. Rzeczpo­
spolita babska, 17, 19 Mania wiel­
kości. Kultura 18. 20.15 óstathi I

kurs (poi. 1 . 15). Mikro 16, 19.15
Ojciec chrzestny* Związkowiec

'

12.15 Bajki, 15*45, 18, 20.15, Cózar !
i. Rozalia*

Kina w Nowej Hucie
Świt. 12 Krzyżacy (poi. b.o .);, 16,J

18, 28 .Mr Majestyk: M. Sala 15.30 ..

17.30, 19.30 Prywatny, detektyw. :

Światowid 16:46, 18, 30.15 Taka była
Oklahoma. M . Sala 15, 17, 19 Zbro-
dniarka czy ofiara. Sfinks 10; 11,
12 Bajki: 16, 18 Słóń Maruda, 20

Szpieg Szoguna.

nika (piąt. sob. niedz. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Sta­
rożytność 1 średniowiecze Mało­
polski, Kolókcjć Zabytków arche­
ologii śródziemnomorskiej (piąt.
niedz. 10—14 . ąob: 14—18), podzie­
mia kościoła' ŚW. Wojciecha:
„Dzieje Rynku krak." (piąt. sob.
9— M, niedz 13—17), Etnograficzne,
pl. Woinicś 1: (piąt. sob. niedz.
10— 18), Przyrodnicze, Sławkowska
171 Fauna Polski (piąt sob. hiedz.

,10—13), ZPAF* ul. Aliny 3: Lhotse
— Himalaje.— Nepal (piąt. son.

niedz. 10—18), N. Huta, al, Róż 3i
Malarstwo E. Gondka, E Sóieckle-
go i żb. Sżymańczuka (piąt. sob.
niedz. 11 —18), Rydiewka, Tetma­
jera 28 (piąt. sob. niedz. .11—14),
KTF, Ul. Boh; Stalingradu 13: ve-

ńlis 78, CK. :I (Codz. 9—21); Kopal­
nia. Soli* Wieliczka (ęodz, 8—13),
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Ciyż.tmy

'

(piąt. sob. tiiedż; io—14);
Kramy Dominikańskie, Stolarska

8(10: Wsoólezesny pejzaż (piąt.
sob. ii—18, niedz. nieez.), Pawilon
Wystawowy, pi; Szczepański 8*:

„śtr.ój ludowy i jego adaptacją we

współczesnej odzieży”- (niedz..
11— 18),

Wystawy* muzea

Wawel-komnaty (piąt. 12—18 wst.

'wolny;' sob. nlędz. 9—14.15 1 16—17),
Skarbiec -i Zbrojownia (piąt. 12—

18 wst wolny, sob. niedz. lo—
16.30), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (piąt. sob. niedz.

10—16), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, „Lenin a

niepodległość Polski” (piąt. 9—18,
sob. 10—17, niedz. 10—16), w Po*
ronlnlć (piąt, sob. nledż, -8—16), w

Białym Dunajcu (piąt, sob. nlędz.
9—16), Muzćum Historyczne — Od­
działy s Jana 12: Dzieje 1 kultura
Krakowa (piąt. 9—15, Sob. 9—14,
niedz. 9—16), Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak., Rzeźby R. Kaczora

(piąt 9—15, sob. 9—14, niedz. 9—

16), Wieża Ratuszowa (piąt. 8.3Ó—
14 30. sob 8.30—13 30. niedz. 9—

16 30), Muzeum Narodowe — Od­
działy : Sukiennice: Galeria pol­
skiego malarstwa 1 rzeźby 1764—
1900 (piąt. sob.' niedz. 10—16); Dom
Matejki, Floriańska 41: Chwała

oręża polskiego, Batalistyczne o-

brazy i rysunki J Matejki (piąt.
12—18, sob. 10—16, niedz 9—15),
Szolaysklch, pl. Szczepański 9
Pol. malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(piąt. sob. niedz. 16—16). Nowy
Gmach* al. 3 Maja 1: Polskie ma*-
larstwo i rzeźba XX w , Rysunek,
grafika, fotografika 1 książka J.

Wernera, Grafika Zielonego Balo­

Piątek
Chir.: BrĄdńlcka 60, Chif. dzi«cj

Prokocim, Nćuról.: Robięfżyn,
Urólog.: Prądnicka 35'37, Ókuliśt.:
Witkowie^, LAryng.r KÓńerńikM
23a, Pdgot. Ratunk*S Siemiradzkie­
go 1: wypadki tel. 06, gachórówe-
nia i jgrźeweży: 380-55 ,; Podgórae
625-50, 657-57, ferzegórzkl lO0-oiA,
105-73, Pogot MO tel. 07, Telefon
Zaufania 971-87 (16—22), dla dśsieći
i młodzieży 611-42 (14-*16, ńiedż.

niecz*), Straż Poż. 08, Pomne Dro­
gowa PZMot Kraków 41.7 .-60 (piąt.
sób. 7—22, niedz. 11 —15), zakopa­
ne 27-97} N. Targ 29-42, N. Sącz
208-25, Tarnów 39-96 (piąt. sób.
7—16, niedz* ii—-15), lirforniaćja o

usługach, Mały Rynek 5, tel.
565-M, 226-56, Nowa Hutat Pogot*
mo tel. 411 -11, Pogot* Ratunkowe
422-22, Straż* Poż* 433-38, Dyżur
pediatr. dla, Nowej Huty, szpital
w Nówej Hucie, Informacja kole­
jowa zagr. 222-40, kraj* 233-00 do
85, 595*15. Informacja kodowa tel,
413-54 (dla N* Huty), 203-22,. - 2’00. -42,
584*23, 230-1.9, Milicyjny Telefon
Zaufania 216*41 całą dobę. 262-33
(8-^16), Krak. Tow. świadomego
Macierzyństwa, Miodz* Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 576-00 (c<>dz. i8), Wizyty
domowe lekarzy chorób dzieci —

Lek-. Spółdz. Pracy, tel. 583-43, j
368-86 (piąt* sob. 16—23.30, niedz.
8— 23.30), informacja Turyst* „wa-

wel-Touriat”, Pawia 8, tel. 260-91
(piąt* sob. 8—20, nlędz. 8—15),
Krzysztofory, Rynek Gł* 35: Tra­
dycje ludowe, we współczesnym
rękodziele artystycznym (niedz.
10—18). Pałac Sztuki, pl. Szczepan­

ek! 4* Motywy ludowe we współ­
czesnym plakacie polskim, Ludo*
we inspiracje we współczesnym
rzemiośle (niedz. 10—17).

Sobota
Chir.: Dzierżyńskiego 44, Chir.

dziec.i os. Ną Skarpie, Neurcl.,
Okulist.: Prądnicką 38/37, Urolog.:
Grzegórzecką 18, Laryug.: Koper­
nika i3a.

Niedziela
Chir.: Trynitarska 11, Chir.

dziec.t Prądnicka 35/37- NeuroL:

Kobierzyn, Urolog*: Grzegórzecka
10, Okulist,: Witkowice, Laryng.:
Kopernika 23a.

■H Aptek!

Piątek
Sobota — Niedziela

Waryńskiego 94- (tleń). Długą M,
Rynek Podgórski 9, Nowa Huta,
al. Rew. Październikowej 8 (tlen).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od gódz. 9

do zmroku
Ogród Botaniczny (Kopernika 27)

ód10do17
Salon Gier Sport. — ul Marka

34 — Planty (eódz. 10—21)
Wesołe miasteczko, N. Huta —

Bieńczyce (piąt. sob. *s—n. niedz. j
10—21), •

i

Powtórzenie wyników Lejkóńika*
21*31 Krakowskie aktualności spor­
towe. 22 .00 Pr. z Rzćszbwa. .22*10
Oh* w* Glucki Fragm. z opery;
„Orfeusz i Eurydyka0* 23.19 Debus
ssy — trzy preludia1. 23.35 Motety
i’

PROGRAM II

Piątek
Dzienniki: 4.30, '5.30,1 6.30,. 7.30,

9.30, 11.30, 13.30, 16:50, 18.20; 21.30,
23 30.

17.00 „Pokolenia”* 17*20 Koncert

życzeń* 18*09
18t40 Ludzie
hiy. 19=00 ■i

Cirtątię in p
19.15 50 lekcj
19*80 Odtworzeńie koncertu z sali
koncertowej Filharmonii sibwae-

kiej w Bratysławie z okazji śo ro-

cźnicy wyzwolenia Czechosłowacji*
19:56 Dyskusja literacka. (W przer­
wie koncertu). 21.14 L.
th«óven
21.45 Wiadomości sportowe.
jaz£>
28.00

smyczkowy.
świście. 5

Madrygały.
Sabala

4.30 Dzień dobry pierwsza zmia­
no. 5.00 Pbranęk muzyczny. 5.35

obserwacje i propozycje. 5 .46- Aud.
dia wsi: 6.16 Muzyka, 6.40 W ludo­
wych rytmach — Wielkopolska.
6 50 Gimnastyka, 7.91 Pr. z Rze­
szowa. 7 .36 Melodie rozrywkowe.
7.46 ‘„Co słychać”, a,ii Muzyka dla
was. 8 36 Wrzesień 39 — z per­
spektywy lat. 9.00' Dia klas Vtt

(wych. obywatelskie) — „Pamię­
tamy. 9 20 Bezpieczeństwo na

jezdljil^^ży.^d-, nąą Jtóljjaii, 9136
T. a%-'Yltrtorla ; ■“ ■'Mśza „O
ąuam glortosum.. e^t, ręgnum". 16:00
czytamy klasyków' —”l „Kobieta
trzydziestoletnia” — fragm. pow.
h. Baiżaea. 16.30 Mozart — 3 kon­
cert, li.oo Dla klas VIII (chemia)
„Nowe dzieje świecy”, u 26 Gra
big band ,.Wrocław**: 11.38 Rodzice'
a dziecko. 11 .40 od Tatr do Bał­
tyku. 11.60 Zwykle 1 niezwykle.
12'06 Pt” z Rzeszowa, 13.00 Dla
klas lit 1 IV (jęz. polski) „Bonan­
za nad. PiĄśkawą”

“ słuch T,
zimecklćgo. 1-3Jo i". Slbeilus —

Poemat symfoniczny, 13,36 „Po­
dróż bez biletu” “

fragm, książki
wł. Kisielewskiego. 14.60 Więcej,
lepiej, taniej. 14.16 Rep. lit., J.

■Bieleckiej pt. „Przybrany syn
‘

14 36 Studio Gdańsk przedstawia.
15 00 Zawsze 0 -15,00 — program {
dla: dziewcząt i chłopców. 13.40
śpiewa jugosłowiański chór dzle-.J

.clący, 15.80 Ogólnopolski Festiwal;
poezji w Łodzi, 16.00 . Czata",
mag, wojsk 16.15 Pr, z Rzeszowa, j
17.00' Na radiowej; ■antenie wasze,,
troski hasze wnioski. 17.16 „Golu-'
biew — pisarz wielkiego przeło­
mu”. 17.25 Chwila muzyki. 17.30
„Ad libitum” — słuch. M: Sołtysi­
ka. 18.06 Muzyka. 18,40 „Radiola-
tarnia”. 19.00 J Haydn — II kon­
cert C-dur na Organy i orkiestrę
smyczkową. 10.16 51 lekcja/języka
angiei. 19.30 Matysiakowie.. 20.00

A. Borodin — 2 symfonia 20.30
Notatnik kulturalny. 20.40 Kącik
starej .płyty, 21.00 Wesoły kramik.
21.16 Pieśni Franciszka Liszta,
21.45 Wiadomości sportowe. 21.55
Barok dla wszystkich, 22.30 Zespól
Dziewiątka V Nawyki i odwyki;
23.00 Schumann — Kwartet forte-

47. .28.33 Co
I słychać w. świecie. 23.40 Leksykon
jazzu.

PROGRAM

Piątek
Ddeńńlki! 8.0L 1.00f

4*00} 5.00} 0.00} 7*00, 6.00}
15.00, 16.0ÓJ 18*00, 20*0*0} 21.00,
20*006

17.00

sprzed
Band.
Ravtu. 18.00 Muzyką i Aktualno­
ści,
ców.
19.15
20:05
Ponidzie”. - 20.20 Na saksofonie gra
Bóots jRśndolph. 20.35 Film bez
Wizji. — „ThC Alamo;’. 21 .06 Kro­
nika sportowa i Komunikat Toia-
lisatora Sportowego. 21 .18 Dźwię­
kowy plakat reklamowy. 21.38 Mu­
zyczny kalejdoskop* 22.20 Mini re­
cital Dariny Korovej. 28.30 Filozofia
człowieka -- Feuerbach. 22.45
zyetny kwadrans wspomnień.
Korespondencja z zagranicy,
dranicą jazzu.

Sobota
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej,

o.ii*—5.00 Program
’

nocn^.
' 6.05

Sportowcy wiejscy na' start. - 6.10

Tdkty i minuty. 7.30 Dzićń -dobry
kierowco. 7 .40 Propozycje do Listy
^rzebojÓ’W/^‘8.10 Melodie naszych
przyjaciół. 8 .25 „WiCćżÓr W'■fiizan-

cjum’*' — tragm. pow. I ; Shawa.
8.35 Z -melodią i piosenką dookoła
świata. 9 .05 Spotkanie z orkiestrą
H. Detóicha. 9 .30 Moskwa z melo­
dią i piosenką. 9.45 Recital' Tadeu­
sza Woźniaka; ió.oo Lato z Ra­
diem, u.5o Nie tylko dla kierów®
ców. 11.55 Rotnunikat o stanie-
wód. 12 .30 Transm* ż kolarskiego
wyścigu szosowego o Mistrzostwo
Świata. 12.45 Rolniczy kwadrans

(w przerwie). 13.05 Przed mikro­
fonem soliści ludowi. 13.15 Alko­
hol, alkoholizm, alkohol* 13*26

Trzy plusy dla urody. 13*30 Kata­
log wydawniczy.
Wyścig sżosóWy.
'chopinowski — recital M. Soslń-

skiej. 14*00 Kolarski wyścig szoso­
wy. 14.05 ^ze świata nauki i tech*
nikł. 14,18 Przekrój-muzyczny ty*
godnia, 14.40 Lato z muzyką.,: 14.55
Kolarski Wyścig sapsowy. 13.05
Listy z Polski. 15.10 Muzyka i po- ;

ezja. 16.o0 Kolarski wyścig szoso­
wy, 16*26 u przyjaciół. 16*31 fci* i
lit* 16.46 Nowe nagrania polskiej
muzyki ludowej. 17*00 „Radioku* |
rier”. 18*00 Muzyka .1 Aktualności.
18.25 Kie tylko dla kierowców. 18*30

Przeboje non stop. 19*15 Gwiazdy
f*mlu stplie. 20.05 Koncert życzeń*’
21.35 Kronika sportowa i Komu­
nikat Totalizatora Sportowego.
2’1.48 Przypominamy Lestera Youn-

ga. 22.20 Gra ..Electric Light Or­
chestra^. 22 .30 Sobotnia dyskoteka.

Niedziela
0.06 Kślendarz Kultury Polskiej.

0.11—5 .00 Progoam nocny 6,06 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 6.10
Kiermasz pod Kogutkiem 7.06

7.01 Z nagrań Polskiej ) Pi«ń<>wy Es-dur op.
Kapeli pod dyr*. F> Dzierżanow- -

skięgo. 7.30 Moskwa z melodią
1 piosenką. 8 .16 Pożegnanie, Lata
z Radiem. 9.05 Wiadomości sporto­
we. 9.10 Chwila muzyki,. 9 .15 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy. 10.05
Pożegnania jLąta ż Radiem. 11.00
Teatr 'dla Dzieci Młodszych —

„Przygoda Pana Takiegosobiel’,
słuch. M. Król, 11.20 Pożegnanie
Lata z .Radiem. 12 .00,;W samo pó-
ludhie. 12,38 , Koncert niedzielny.
13.00 zespól Dziewiątka — Pano­
wie domu. 13.30 Międzynarodowy
radiowy Konkurs Chórów. 14.00
Recital z pauzą — Ewa Sniężanką.
14.20 Recital z pauzą. 14 .30 W Je­
zioranach, 15.60 Koncert życzeń.
18.08 Teatr. PR —, „Ostrożnie z

aniołem”, — słuch. T . Arsowśkie-

go. 16,46 Lista przebojów, 1*.TM
Studio Młodych — Radiokurier — I słuch D*

suplement 18.66 '. Komunikat Tótą-
'

llzatorą Sportowego 1 wyniki re­
gionalnych gier liczbowych. i:.“
3XR:-— Radiowa Rewia Rozrywko- I

wa. 18.53 Dobranocka. 19.15 Przy I
muzyć.e. o s,porcie, . 20.05 Dyskusja |
na tematy międzynarodowe. 20.20'

Muzyczny przewodnik po NóWym
’

Orleanie. 2,0.40 Z teatralnego śfi-1
• sza. 21.05 Z lekką muzą przez lata.
21.30 zespól Dziewiątka — Nie-,
przewidziane komplikacje. 22.00 w 1

stylu sweet. *■*’ —:..

23.05 Wiadomości śpórtowe,
Na zielonym parkiecie.

W rytmie sportowym,
wśród których żyje-

Hertel Concerto a

na trąbkę i orkiestrę*
ja języka, angielskiego.

„Jazz
Jażz-

Radiokurier. 17.20
lat” — King Oiiyers
17.00, spotkanie z muzyką

18.25 Nić fylkó dla klerow-
18*30 Przeboje sprzed lat.

Gwiazdy światowych estrad.

Rep. lit. pt. ,,Konno przez

van Beę-
Sonata fortep. c-moll.

21.52
22.00 Magazyn studencki*

A. DWorzak Kwartet
20*35 Co słychać w

■23,40 C. Montevćrdi —

Fala 75.

MU-
23.05
23*10

I

13.35 Kolarski
13.00 Koncert

i

pieśni Wacława z Szamotuł*

PROGRAM III

Piątek
17.00 Ekspresem przez świat.

17 05 „Jezioró ruSalSk” -r- <5dć.
poW. G. Hartlauba. 17.15 Kiewnasz.
piyt. 1146 Pisarz’ miesiąca: T. Ró­
żewicz. 18.06 Muzykobranie. 16.80

Rplltyka dla wszystkich, 16.45 Tyl­
ko po hiszpańsku, i9ioo ćd wiećąór
powieść „Kobieta w bieli” — odć,
15. 19.30 Ekspresem przez Świat.
19.35 . Muzyczna pocztą UKF.. 20.Óó
Więcej ńiż siedem cudów -

węda. 20.16 tnterradio 20.50

strówąny Magazyn .Autórów. ’ 21.50
G. Rossini i „Wilheim Ten", 22.OT

Fakty dnia. 22 .08 „Novi SingCrs”.
22,16 Trzy kwadranse jazzu — dy­
skografie. 23.66 Nowe,.tomiki po­
etyckie — J . Filar. 28.06 koncert

. dia; melomanów, 28.80 Na dobrą*
noc śpiewa e. Groehowiecka.

Sobota
6.05 Muzyczna zegarynką. 660

Polityka dla wszystkich. 7 .00’ TTj-
presem przez świąt. 8.06 Kierm *z

płyt. 8,30 Co kto lubi. 9,oo „Jezioro
rusałek” — 8 ode, ppw G. Hert-
lauba. 9 .20 Retro po polsku. .9.60
Nasz rok 73-ty 9.46 .Magazyn Mu­
zyczny. 10,25 „Rock and roile" G.
GllUąra^ ;,fM.3O. Ekscesem..... prgeą
styiat. 10,38. .„Graj,, m'i biueiią'‘ —

srst. Belderbecke. io.8o ,Zwycięz­
ca” — 3 ode. pow. Barry Hiness.
11700 Dyskoteka pod gruszą. 11 .20
Bycie rodzinne — magazyn, li,86
Przeboje bez słów, is.os 25 kraju-
1 ze świata 12.98 za kierownicą.
16.00 Pu wtorka z rozrywki, li.45

ł . wtr1-
14*08 Wa*

„Snu nocy let-
w rejsie

14.48
18.00

ga-
ilu*

I m. Lyskahowśki. —

____________

| saawsklegó konąyiiarzą”. 14.06 Wa-

nacje na lemat
I niej”, 14,38 „Zew Morza.”

przez oceany — gawęda:
Śpiewa Fabrizlo de Andre.
Ekspresem przez świat, 16.16 Pio­
senki z różnych obrotów. 13,36 —

i „60 minut na godzinę”, 16,45 Nasz
rok 73-ty,

I świat. 17.06
.17,06 Ekspresem prze*

„Jezioro rusałek” --

9 ode. pow, G. Hartlauba. 17,18
Kiermasz płyt. 17.40 Znajomi z

encyklopedii. 18.00 Muzykohranie,
18:30 Polityka dla wazyatkieh. 16.48

Muzykalny detektyw. 19.30 Eks­
presem przez świat. 19.33 Zapra­
szamy do trójki (m. m. słuch. M .

Zembatego pt paź), 22.00 , takty
dnia, 92.08 Novi singera. 92.16' Co
wieczór powieść „Kobiela w-'bieli”
W. Collinsa, ode. 15. 22:45 sińatra

śpiewa Jobima. 23,00 JJowe tomiki

poetyckie — Vasco Popa. 23.50 Na
dobranoc śpiewa p, Pravo,

Niedziela
6:05 Melódie-przebudzańki. , 7.00

„JaVa” — taniec paryskich przed­
mieść. 7.15 Polityka dla wszyst­
kich. .7:30 Posłuchajmy’jeszcze raz

magazyn. 8.30 Ekspresem przez
świat. 8 .35 CO kto lubił 9.00 „Je­
zioro rusałek” — o ode. pow. G;
Hartlauba. 9 .10 T.,Murphy — pio­
nier retro jazzu. 9.3'0 Bossa nova

Roslnhy de valenca. 9 .30 Grające
listy. 10.15 ilustrowany Magazyn
Autorów. 11.18 Wielkie ,recitale.
12,05j?, „Grypsy z Pawiaka” — 6
ode; słuch, dokum. 12 .30 Z muzy­
cznego archiwum. 13.00 Afró-śam-
ba. 13.15 Przeboje z .nowych płyt.
14,00' Ekspresem przez świat. 14 .05
Peryskop. 14 .45 Za kierownicą.
1-510 Afro-rock. 15.30 Duety, terce­
ty, kwartety 15.50 jazz. 16 15 ■jest
na mapie świata. 16.46.' zespól su­
per Tramp, 17.05 „Jezioro rusałek”
— to ode. po-? G, Hartlauba. 17.15

Antologia piosenki francuskiej,
17.40 O filmach rozmawiają A.

Szymańska i z. Kałużyński. 17.55
1 Mini-max — czyli minimum słów,
maksimum muzyki. 18.30 Teatrzyk

| Zielone Oko — „Zaginęło Vióiet”
— słuch, wg oppw. J- Ritche. 19.00
Nowa płyta ; zespołu „Argent”.

119.30 Ekspresem przez .świat. 19.35
■Muzyczna poczta UKF 20.00 Cze-
I kająe ■na inkę — gawęda. 20.10
. Responsoria księcia - Gesaulda da

Venosy. 20.50 „Niedziela” G. Mul-
. llgańa. 21,00 Wiersze C. Norwida:
I 2.1.20 Wariacje w stylu soul. 22 00

Fakty dnia. 22 .03 Nówl SlngtrS.
I 23.15 Rozmowy potoczne” — Erazm

; z Rotterdamu — wieczór 11. 22.30
| Wieczór standardów Gaórge Ger­

shwina 23.0(1 Nowe tomiki ppątye-
kie — P- Antókoiski, 23,05 Muzyka
filmowa B. Whitea. 43,50 Na do­
branoc gra na flecie W. Nahorny.

flokonc^enie ze str. Z>

22*00.. Fakty

Niedziela
5.35 Zapraszamy do Warszawy.'

6.4Ó Dzień dobry muzyko, 7.45 W

rannych pantoflach. 8 .25 „Zawśże
w niedzielę” — fet. lit. 8 .35 Publi-1

cystyką międzynarodowa. 8 .45 „Co I

słychać”? 9.10 Poranek literacko-:'
muzyczny; 10,30 Koncert życzeń. |
11.00 Pr. z . .Rzeszowa. 12 .06 Nasi

kandydaci ną yni Międzynarodo-1
wy Festiwal Folkloru; Ziem Gór-'
skich — Zakopane 75. 12 .35 ćzy I

znasz tę. książkę? — zagadka lite­
racka.' 13.00 Poranek symfoniczny I

muzyki polskiej. 14 .00 Koncert I

życzeń, 15.00 Beethóven — 1 sym-1
...,fonia 1.5 .3Q ..Teatr dla. Dzieci i

17.151 Młodzieży „Nić się nie stało” —

„. Wawlłow. 16.15/ Tu ho-l
--V ro.skop ćekląnipwy. 16.30 Koneert

^oPlnuwsfei gra Witold Maicużyń-
18.08 j ski, 17.00 Wyniki Lajkonika. 17..01

„Obawa” — wierśąe. Syg6i'i plath.
17.11 Muzyczny Kogel-Mogel. 17.301

Barwy poznanego . lata, montaż
tekstów prozy i poezji. 18.oó Śpie­
wa chór.; ,,Novi Cańtus’’? 18.35 Fe­
lieton aktualny. 18.45 Kabarecik

reklamowy. 19.00 Teatr PR

„Dom nad .Loarą” — słuch.
nA1 bow. M . s. Jameson. 2020 t
-2 .33 Rewią plosepek;. | Brahms - 3 kwartet smyczkowy

23.20 21.00 wojsko, strategia, Obronność.
BI.15 Piosenki żołnierskie. 21.5021.15 Piosenki żołnierskie.

wg
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Biuro Wystaw Artystycznych
w Krakowie

zatrudni 4 osoby
do dozorowania w ciągu dnia

„ŚWIATOWEJ WESTAWE

MEDALIERSTWA WSPÓŁCZESNEGO",
która eksponowana będzie w salach
Zamku Królewskiego na Wawelu,
w okresie od 4. IX. do 19. X. 1975 r.

Kandydaci i kandydatki proszeni są o zgła­
szanie się w sekretariacie BWA, plac
Szczepański 3a, osobiście, w godz. 8—15.

Praca

POSZUKUJĘ opiekunki —

stałej lup dochodzącej do
2-letniej dziewczynki. —

Chmielowle, Kraków, Są­
dowa 1/85.

OSOBĘ do prowadzenia
domu dwojga dorosłych —

przyjmę na wyjątkowo
korzystnych warunkach.
Referencje pożądane. —

Zgłoszenia: ul. Mikołajska
6/7, godz. 16—18.

lekarka przyj mle do­
chodzącą, starszą panią do
9-miesiecznego dziecka, —

Tei, 848-84, po 18.

OPIEKUNKĘ do dzieci -

dochodzącą — przyjmą. —

Warunki dobre. Krowo­
derskich Zuchów 18/4.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE W KRAKOWIE

zatrudni zaraz
inżynierów budownictwa lądowego na stanowiska:

♦ projektantów lub asystentów w pracowni organizacji
robót

♦ specjalistów w działach technicenych
♦ kierowników budów.

Oferty: „Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr K-6908.

PRZYJMĘ pilnie pomoc
do dziecka. — Kraków-
Dębruki, ul* Sierankiewi-
cza 30/6.

POMOC potrzebna. Zgło­
szenia: Kraków, Felicja­
nek 16, cukiernia.

przyjmę pomoc, domową
na stale dó 6-letniego
dziecka. Nowa Huta, os.

Kalinowe 22/191.

OPIEKUNKA dó 13-mi?-
sięcznego dziecka potrzeb-1
na. Kraków, tel. 218-66, po
godz. 17 .

OPIEKUNKA do 19-mie*
siecznego dziecka — po­
trzebna od Września. —•

Zgłoszenia: Kraków, Ma­
zowiecka 117/5.

przyjmę dochodzącą do
10-miesięcznego dziecka*
Ul. Solskiego 15/2.

PRZYJMĘ dochodzącą —

lub na stale, do 2,5-leU
niego dziecka. Os. Wie­
czysta, ul. Pawła Włod­
kowica 6/59.

SKODA 1000 MB — sprze­
dam. Nowi Huta, os. Uró-
cze 12/39, od godz. 17.

FIAT 125 p — listopad
1974 r. — sprzedam. Tei.
585-00, wewn. 175, wieczo­
rem.

FIAT 125 p 1300, po Wy*
padku — karoseria módel
1974 — sprzedam. Zgło­
szenia: teł. 447 -60, W. 211,
po godz. 16.
shl Gazeia — sprzedam^
Krowoderska 68/1.

JAWA 350 tanio sprzedam.
Tel. 591-44.

Lokale

Uwaga, uczniowie klas VIII!

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

«CHEMOBUDOWA-KRAKÓW»
Kraków, ul. Stachowicza 18

ogłasza dodatkówe\NPISY
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

dla PRACUJĄCYCH
przy KPBP w KRAKOWIE, ul. GROCHOWA 1

w zawodach:

4^ MURARZ — wiek kandydata 16 lat

4 CIEŚLA — wiek kandydata 16 lat

♦ POSADZKARZ — wiek kandydata 16 lat, ,

oraz do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ ZBP

„Południe” im. A. POLEWKI KRAKÓW-NOWA HUTA,
os. Urocze 13 w zawodzie:

♦ MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH —

wiek kandydata 16 lat.

Nauka trwa dwa lata i rozpocznie się 1 września.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

— wklasieI —520zł
— wklasieII—600zł

oraz

— codziennie, przez Cały rok, posiłek regeneracyjny
— mundurek szkolny o wartości 2.0Ó0 zł
— legitymację szkolną uprawniającą do 33 proc, zniżki na prze­

jazdy pociągami PKP.

Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie, podpisane przęż rodziców
—• własnoręcznie napisany życiorys
— kartę informacyjną ze szkoły
— wyciąg aktu Urodzenia
— trzy fotografie.

Uczniowie mogą korzystać ze świadczeń socjalnych, jak: wcza­
sy, obozy i wycieczki.

Po ukończeniu szkoły Przedsiębiorstwo kieruje absolwentów do
Technikum Budowlanego i do pracy na budowy w kraju i ża gra­
nicą.

Podania przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia „Chemobudowa-Kra-
ków”, ul. Stachowicza 18, oraz sekretariaty wymienionych szkół.

Nauka
DO egzaminu eksternisty­
cznego — zakres liceum
ogólnokształcącego i ma­
tury — przygotowuje mgr
Bazgierowa, Kraków, 13
Stycznia 49/37, telefon
313-76.

WPISY na kursy pisania
na maszynach,; biurowości
i stenografii przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek w Pol­
sce, Oddział w Krakowie,
ul. Wrzesińska 5/6, tel.
579-90, W godz. 8—14 i 16—
19, Nowa Huta, os. Spół­
dzielcze 6, Zespół Szkół
Ekonomicznych, tel. 422-59
Tarnów, Krasickiego 19,
Zespól Szkół Ekonomicz­
nych, tel. 37-11.

MASZYNOPISMA, kores­
pondencji biurowej — wy­
ucza Nowak — Floriańska
38, II piętro
TAŃCŻYC nauczysz się
szybko na kursach tańca
towarzyskiego 1, II i III
stopnia — w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym. Ab­
solwenci ni stopnia mogą
zdobywać odznaki tanecz­
ne. zapisy, informacje:
plac Wita Stwosza 2/2 —

(przy ul.r Grodzkiej), w

godz. 11—1$, w poniedział­
ki 11—17.

Z OSOBA otrzymującą
mieszkanie spółdzielcze i
zwalniającą dotychczaso­
we — zamienię swoje mie­
szkanie. — Warunki do
uzgodnienia. Ofertji* 74000
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

młode, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje nie
umeblowanej. garsoniery
lub pokoju z kuchnią, na
2 lata. Oferty 75455 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ komfórtO-
wą, II piętro, Nowa Huta,
Zamienię na podobną do
I piętra (wyższe piętro ż

windą). Oferty 75375 „Pra*
aa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ SUpctkOm-
fortową w centrum — za­
mienię na mieszkanie
dWUpókójowe. — Warunki
do uzgodnienia. — Oferty
75374 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNA — poszukuje
mieszkania lub pokoju nie
umeblowanego. — Możliwe
peryferie. — Oferty 75369
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WYNA.TMĘ mieszkanie
panienkom. — Zgłoszenia t
Kraków, ul. Radomska 17.

STUDENT poszukuje gar­
soniery, w centrum. Ofer­
ty 75501 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje garsoniery w Kra­
kowie Tub okolicy. Czynsz
z gótv. Oferty 75626 „Pra-

. sa” Kraków. Wiślna 2.

Nieruchomości

Sprzedaż
SYRENA 105 — sprzedam.
Odbiór W „Polmozbyde”.
Ofepty .75412 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.
PIANINO krzyźótoe, ćżar-
ńe — sprzedam. Kraków,
Świerczewskiego 4/3, od 16.

WAŁ, sprężyny oraz, pa­
newki do samochodu Re­
nault 10 — sprzedam. —

Wieliczka tel. 773.
NOWOŚĆ! Sprzedam urzą­
dzenie przemysłowe do
wypieku gofrów francus­
kich. Odstąpię receptury.
Ofćrty 75124 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

.SYRENĘ 104, rok 1971 —

przebieg 2Ś.OOO — sprze­
dam. Zielna la/6.

USZKODZONĄ karoserię
Trabanta 601 — sprzedam.
Oglądać i Kraków, ul. 28
Łioca 38, po godz. 16.

FIAT 125 d 1500 sprzedam
lub zamienię na Fiata
12Sp lub Dacia. — Nowa
Huta — Kazimierzowskie
16/364.

RABKA! Zamienię nową
willę superkómfortową —

wolną, z ogródkiem 1 ga­
rażem, na równorzędną w

Krakowie, albo sprzedam
lub zamienię na mieszka­
nie własnościowe. — Wa­
runki do uzgodnienia. —

Oferty 75175 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ w Krakowie dom
. dwurodzi.rt.ny, superkom-
>foriowy« Do zamiany po?,
Ai.adam dwa mieszkania
dwunokojowe:' — Oferty
75590 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Zquby
UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o treści: —

..Lidia Czyż lekarz me­
dycyny Kraków, Lima­
nowskiego 8 nr 4972/75”.

Różne

POSIADAM Fiat 125, wol-
ny czas. Oczekuję propo­
zycji; Ofefty 75468 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2._ _

GARAŻU poszukuję. Naj­
chętniej w centrum. Tde
ICfon grzecznościowy: —

577-08, w godz. 8—11 .

Uwaga
uczniowie klas VIII szkół podstawowych!
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„1NSTAL” — KRAKÓW
31-148 KRAKÓW, ul. HELCLÓW 19

przyjmuje zgłoszenia i wpisy
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w atrakcyjnych zawodach i

• MONTERA rurociągów przemysłowych — nauka
trwa trzy lata

• MONTERA instalacji wentylacyjno-klimatyzacyj­
nych — nauka trwa dwa lata, t uzyskaniem do­
datkowych kwalifikacji montera instalacji sanitar­
nych, centralnego ogrzewania i spawacza.

Nauka rozpocznie się 1 września 197S roku.
Zajęci* praktyczne odbywać tlę będą przez 3 dni w tygodniu,

■ w pozostałych 3 dniach uczeń będzie uczęszczał na zajęcia te­
oretyczne do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Nt 4 — W Krakowie,
ul. F. Dzierżyńskiego 435.

Uczniom przysługulg następujące świadczenia:

■ wynagrodzenie miesięczne:
— monter rurociągów przemysłowych:

.♦ klasa pierwsza — 250 zł

♦ klasa druga — 420 zł

♦ klasa trzecia — około 880 zł plus 25 proc, premii.
— monter Instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych:

♦ klasa pierwsza — 520 zł

♦ klasa druga — 600 zł plus 25 proc, premii
■ bezpłatny mundurek szkolny wraz , dodatkami, e wartości

około 2.000 zł oraz ubranie I obuwie robocze
■ bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok szkolny
■ możliwość bezpłatnego zakwaterowania.

Absolwentom Przedsiębiorstwo zabezpiecza dobrze płatną pracę
na terenie miasta Krakowa, województwa krakowskiego, kato­
wickiego. kieleckiego, szczecińskiego. gdańskiego I za granicą —

w takich krajach jak: ZSRR. NRD. Austria. Kongo.
Warunki przyjęcia (bez egzaminu):

■ ukończenie klasy VIII szkoły podstawowej
■ wiek 15—16 lat w zawodzie montera rurociągów przemysło­

wych■ wiek 16 lat w zawodzie montera Instalacji wentylacyjno-
klimatyzacyjnych

■ dobry stan zdrowia.

Przy wpisie należy przedłożyć:
■ podanie podpisane przez kandydata i rodziców W 2'egzem­

plarzach■ życiorys w 2 egzemplarzach
■ metrykę urodzenia lub dowód osobisty rodziców (de wglądu)■ świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu
■ Informacyjną kartę zdrowia ze szkoły podstawowej
■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
■ opinię ze szkoły podstawowej■ trzy fotografie, podpisane na odwrocie.

Podania przyjmuje I szczegółowych Informacji udziela codzien­
nie, prócz sobót, w godzinach 8—12, Samodzielna Sekcja Szkolenia

Zawodowego:
— Kraków, ul. Helclów 19 — telefon 322-44
— Kraków, ul. Łagiewnicka 48 — telefon 612-26

oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa Nr 4
— w Krakowie, ul. F. Dzierżyńskiego 235, telefon 746-69.

I
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE, al. PLANU 6-LETNIEGO 152,

zatrudnią natychmiast:
ELEKTRYKÓW ♦ ELEKTRONIKÓW ♦ MASZY­
NISTÓW LOKOMOTYW SPALINOWYCH ♦ MA­
NEWROWYCH ♦ USTAWIACZY ♦ ROBÓTNI-

■ KOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, KOBIETY
i MĘŻCZYZN na czas nieokreślony, oraz ROBOT­
NIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, KOBIETY
i MĘŻCZYZN, NA CZAS KAMPANII WYKUPO-
WO-FERMENTACYJNEJj od 1 września do 30
kwietnia 1976 roku.

- Zakłady zapewniają warunki pracy i płacy zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym'Pracy Przemysłu Spożywczego..

Zakłady zapewniają ponadto odpowiednie warunki socjalno-
bytcwe (kwatery prywatne, stołówki, bufety spożywcze,opiekę
lekarską, żłobki, przedszkola) i możliwość zdobycia zawodu lub
podniesienia kwalifikacji.

Zakłady posiadają własne cśrodki wczasowe w górach i nad
morzem oraz prowadzą na szeroką skalę akcję rekreacji i wy­
poczynku.

Warunki pracy i płacy dó omówienia w Dziale Osobowo-
Szkoleniowym — Nowa Huta, al. Planu 6-letniego 152,oraz
Kraków,ul. Dolnych Młynów 10.

Skawińskie Zakłady Koncentratów

Spożywczych
w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 1

zatrudnia:
■ absolwentów szkól podstawowych do

nauki zawodu ciastkarza-cukiernika
■ pracowników niewykwalifikowanych,

mężczyzn i kobiety do pakowania wy­
robów spożywczych oraz pracowników
magazynowo-transportowych

■ automatyków automatyki pneumatycz­
nej I hydraulicznej

■ ślusarzy remontowych do konserwacji
maszyn i urządzeń produkcyjnych, to­
karzy, frezerów, szlifierzy, elektromon­
terów

■ monterów instalacji wodno-kanaliza­
cyjnych

■ kierowców samochodów ciężarowych
■ pracowników ze średnim wykształce­

niem, — do Obsługi urządzeń produk­
cyjnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Oso­
bowych i Szkolenia — w godzinach 7—15.

ŚLUSARZY
i ELEKTROMONTEROM

zatrudni natychmiast
przy naprawie wagonów osobowych
WAGONOWNIA POZAKLASOWA

w KRAKOWIE, UL. PAWIA 13b.

Warunki pracy i płacy do omówienia
w referacie ogólnym Wagonowni, codzien­
nie od godziny 7 do 15, w soboty do 12.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI i MONTAŻU
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA

„ELEKTROMONTAŻ” Nr Ź
w KRAKOWIE, os. KRZESŁAWICE 186

poprzednio Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
„Elćktrorrtontaż” — Kraków-Nowa Huta, og. Krzesla-

wice 186, podległe Ministerstwu Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych

zatrudni natychmiast:
■ ELEKTROMONTERÓW
■ Ślusarze
■ STOLARZE
■ ŁADOWACZE

■ PRACOWNIKÓW MAGAZENOWECH
■ KIEROWCÓW samochodów marki „Żuk”, „Star” oraz

dźwigów.
Wynagrodzenie za pracę wg II tabeli płae obowiązującego

taryfikatora.
Pracownikom zamiejscowym zapewnia się kwatery w hote­

lach robotniczych.

Przysługują również dodatkowe świadczenia z tytułu czaso­
wego przeniesienia na budowy poza siedzibę Przedsiębiorstwa.

Zapewnia się możliwość podnoszenia kwalifikacji.-

Przedsiębiorstwo dysponuje środkami finansowymi na cele ■
socjalne i mieszkaniowe.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Płac „Elektromontaż” — Nowa Huta,
os. Krzeslawice 186, pokój nr 131, tel. 404-09, wewn. 76.



Szczypiornistki Cracovii

zaczynają ligowy sezon
SKOŃCZYŁ się okres przygotowań do rozgrywek

ligowych piłki ręcznej. 10 drużyn ekstraklasy rozpo­
czyna dziś zmagania o ligowe punkty i do końca
września rozegra pierwszą rundę. Potem nastąpi bar­
dzo długa, bo trwająca do lutego przerwa poświęcona
na przygotowania kadry do występów w eliminacjach
przedolimpijskich.

W czasie kiedy kadra będzie
się przygotowywać do-turnieju
przedolimpijskiego, przeprowa­
dzone będą rozgrywki o Puchar
Polski bez udziału reprezentan­
tek.

Szczypiornistki Cracovii, o

przygotowaniach których do wy­
stępów w I lidze już kilkakrot­
nie pisaliśmy, ostatnie dni spę­
dziły w Krakowie, przeprowa­
dzając treningi w Hali Wawelu.
Dziś ich pierwszy występ po a-

wansie do ekstraklasy — mecz

Tenis stołowy
DOROCZNYM zwyczajem klub

sportowy Wanda zorganizował
międzynarodowy turniej tenisa

stołowego o „Złotą Kielnię”.
W klasyfikacji indywidualnej

wśród kobiet zwyciężyła Szatko
(Wanda) przed Jeresi (Miskolc)
Krivonovą (Bohumin C>trava),
a wśród mężczyzn Lasonni przed
Szabo (obaj Miskolc) i Janczuko-
wiczem (Wanda). W klasyfikacji
zespołowej wśród kobiet zwy­
ciężyła Wanda przed Miskolcem
i Bohuminem, a wśród męż­
czyzn triumfował zespół Bohu-
mina przed Miskolcem i Wandą.

z zespołem szczecińskiej Pogoni,
która w ostatnich mistrzostwach
zdobyła 6 miejsce. Będzie więc
to trudny egzamin dla
czerwonych a zarazem

wiedź pa pytanie czy zawodnicz­
ki dobrze przepracowały okres
letniej przerwy, czy mają szan­
se zwycięstw w pojedynkach z

ekstraklasowymi rywalami i tym
samym czy ich występy w I
lidze będą trwały tylko jeden
sezon, czy też już na dobre po­
wrócą w szeregi grona najlep­
szych zespołów naszego kraju.
Z wielkim zainteresowaniem
czekują kibice na

mecz z Pogonią i

spotkanie z drugim
kiem ekstraklasy —

Startem.

Drużyna Cracovii występować
będzie w składzie: bramkarki —

D. Lankamer, Cz. Łapczyńska,
A. Michałowska, zawodniczki w

polu — D. Adamczyk, A. Dziek-
tarz, B. Grotkowska, A. Hajduk,
J. Jaśkowiec, G. Jądrzejeżyk, M.

Kapuścińska, H. Rękas, Ł. Sio-
dłak, K. Tobik i K. Węgrzyn.
Trenerem jest mgr E. Surdyka,
a kierownikiem mgr J. Mistal.

(jl)

biało-
odpo­

o-

dzisiejszy
niedzielne
beniamin-
gdańskim

Drugie miejsce

koszykarzy Wisły
W KIJOWIE zakończył się mię­

dzynarodowy turniej koszykarzy
z udziałem Wisły Kraków, Interu

Bratysława i kijowskich zespołów
Stroitiela i Burewiestnika. Koszy­
karze „Wawelskich Smoków” za­
jęli w turnieju drugie miejsce u-

legając jedynie zespołowi Stroi­
tiela (zajął l miejsce) 83:94 (41:41),
a pokonując Inter (3 m W fiir-

nieju) 84:75' (42:42) óraz Burewlest-
nika (4 m.) 82:68 (39:31).

HAGA. Trener piłkarskiej
reprezentacji Holandii podał
nazwiska 15 zawodników,

'

spośród których wyłoni jede- 1
nastkę ną mecz z Finlandią I
(3. IX.). W kadrze na mecz |
z Tinami nie znaleźli się Cruyff ,

i Neeskens, którzy jednak
zostaną zwolnieni z Barcelo­
ny na chorzowski mecz z Pol- '

ską. I

METTET. W roli asów atu­
towych polskiego zespołu w

indywidualnym wyścigu ko- |

Telegraficznie
larskich mistrzostw świata
(30 bm.) wystąpią: R. Szur- I
kowski, S. Szozda i 3. Kowal- I

ski, a pozostali Polacy będą |
starali się ułatwić kolegom i
zaoszczędzenie sił na finisz.

MOSKWA. Podczas mię- ,

dzynarodowego turnieju w ,

hokeju na lodzie reprezenta­
cja Polski zremisowała z, ze­
społem Saławat Julajew Ufa 1
(ZSRR) 2:2 (0:0, 1:1, 1:1). I

Turniej roku w Mediolanie
nym z wielkich faworytów był
Tal, szachista którego fenome­
nalny talent nie ma odpowied­
nika w historii szachów, ale

fatalny stan jego zdrowia spra­
wia, że forma sportowa, eks-mi-
strza świata uzależniona jest od

lepszego lub gorszego samopo­
czucia. Do czwórkj z całą pew­
nością będzie pretendował' Lar-
sen, do niedawna jeden z głów­
nych kandydatów do korony sza­
chowej, który jednak od -czasu

katastrofy w meczu z Fischerem
w r. 1971 (6:0) nie może wrórić
do dawnej formy. Jugosłowianie
bardzo liczą na Ljubojewića. Za­
wodnik ten pomimo
wieku ma

turniejową
wygranych

Osobiście
wiam jego
na, również bardzo utalentowa­
nego arcymistrza o jasno wyry­
sowanym pozycyjnym stylu gry.
Weteran szachowych bojów je­
den z najwybitniejszych arcymi-
strzów świata Gligorić przekro­
czył już 50-tkę i trudno mu bę­
dzie dotrzymać kroku młodszym
kolegom w walce o pierwszą
czwórkę. Browne i Smejkal nie
są wprawdzie bez szans, ale też
nie można ich zaliczyć do fawo­
rytów. Mariotti i Unzicker z

gwarancją zamkną tabelę — to­
warzystwo jest dla nich zbyt
ekskluzywne.

Reasumując stawiam na Kar-

pOWa (noblesse oblige!) a kibicu­
ję rówieśnikom i wielokrotnym
partnerom: Talowi, Portischowi
i Larsenowi.

JERZY KOSTRO

Słoneczna Italia nie należy do krajów o bogatych
cjach szachowych, nie posiada również swojego p _ ._

cielą w ekstraklasie światowej ale oczy całego świata szacno

wego zwrócone są na Mediolan, gdzie 18 sien>nia
supereleganckiego hotelu „Leonardo da Vinci rozp ą ?

niezwykle atrakcyjny turniej arcymistrzów.

Wysokie nagrody (pierwsza 12

tys. dolarów) oraz ekstra hono­
raria ściągnęły do Mediolanu
znakomitą stawkę arcymistrzów.
Wśród uczestników tej szlagiero­
wej imprezy widzimy młodziut­
kiego mistrza świata Anatola
Karpowa, jego sławnych kole­
gów ęks-mistrzów świata Tala
i Petrosjana (wszyscy ZSRR),
wybitnych arcymistrzów, wielo­
krotnych zwycięzców najznako­
mitszych turniejów międzyna­
rodowych: Larsena (Dania), Por-
tiśćha (Węgry) i Gligorića (Ju­
gosławia), przedstawicieli naj­
bardziej utalentowanej młodzie­
ży, rówieśników Karpowa arcy-
mistrzów Anderssona (Szwecja),

Ljubojewića (Jugosławia), Brow­
na (USA) oraz nieco starszego od
nich arcymistrza Smejkala
(CSRS), wreszcie przedstawicie­
la gospodarzy arc. Mariotti ■
wielokrotnego championa RFN
arc. Un.zićkera.

Dodatkową atrakcją imprezy
jest oryginalny system rozgry­
wek, a mianowicie po pierw-
szym etapie rozegranym syste­
mem „każdy z każdym” czte­
rech '

pierwszych zawodników
spotka się ze sobą w, dodatko­
wych meczach, przy czym w me­
czach z 4-ch partii spotkają się
zdobywcy 1-go i 4-go miejsca o-

raz 2-go i 3-go, z kolei zwycięz­
cy tych pojedynków rozegrają
ze sobą, mecz składający się ę 8
partii. Jak widać, turniej ten

stanowi swoisty maraton, a o-

statęczńy. zwycięzca będzie mu-

siał rozegrać 21 partii (11 w

pierwszym etapie i 10 w me­
czach). . ■,■

Prasą całego świata szeroko
komentuje przebieg turnieju e-

mocjonując się głównie wystę­
pem Karpowa. Mistrz świata po
zdobyciu tytułu’ wygrał w do­
skonałym stylu silnie obsadzony
turniej międzynarodowy w Ju­
gosławii' oraz pokonał czołówkę
arcymistrzów radzieckich w cza­
sie Spartakiady Narodów Związ­
ku Radzieckiego, rozegranej' w

lipcu br. Pierwsze rundy tur­
nieju w Mediolanie potwierdza­
ją znakomitą formę Karpowa,
który w tym doborowym towa­
rzystwie jest zdecydowanym fa­
worytem.

Nowego mistrza świata cechu­
je duża erudycja szachowa, wy­
bitny talent graniczący i geniu­
szem oraz żelazny
wowy dający mu

atut w tej trudnej
pierwszej czwórce
dobnie znajdą się Portiśch i Pe-

trosjan, których głęboka wiedza
i olbrzymie doświadczenie tur­
niejowe stanowią przesłankę
sukcesu. Przed turniejem jed-

zawodników

młodego
już bogatą praktykę
i szereg efektownie
turniejów.

wyżej jednak sta-

rówieśnika Andersso-

dzisiejszym, stechnizowanym świecie rekreacja fizycz­
na jest już nie tyle modą, co koniecznością. Coraz
więcej osób zdaje sobie też sprawę ze żbawiennego

wpływu ruchu na zdrowie. Dlatego też tzw. „ścieżki zdro­
wia” zyskują sobie wielu zwolenników. Ich znaczenie dla
aktywnego .wypoczynku oraz działalności leczniczej docenio­
no również w „perle naszych uzdrowisk” — Krynicy, gdzie
kładzie się obecnie duży nacisk na kinezyterapię tj. ruch
i ćwiczenia na świeżym powietrzu, które bardzo dodatnio

wspomagają tradycyjne metody leczenia balneologicznego.
W związku z tym urządzono w Parku Zdrojowym na Górze

-Parkowej trzy trasy spaceroWo-lecznicze. Można z nich korzystać
w< ciągu niemal całego roku. Trasy liczą od 2 do ponad 3 km

długości przy różnicach wzniesień od 56 do 176 metrów. Czas
przejścia całej ścieżki wynosi od 40 do 75 minut.
Ponadto wytyczono „ścieżkę zdrowia” wyposażoną w nie-’
zbędne urządzenia do ćwiczeń o różnym stopniu trudności, które

W klasie okręgowej

Hutnik
system ner-

dodatkowy
imprezie. W

prawdopo-

NOTATNIK sportowca

oraz

wy-

zapewniają harmonijne przećwiczenie całego organizmu. Kilka
pierwszych służy rozgrzewce, potem następują ćwiczenia siłowe
powodujące coraz większe obciążenie organizmu; końcowe mają
charakter uspokajający. Oczywiście inna liczba ćwiczeń
skala trudności obowiązują ludzi starszych i leczących się, inna
— sprawnych fizycznie. Podstawą do zlecenia kuracjuszowi
konywania spacerów leczniczych są badania lekarskie.

Niestety, z naszych obserwacji wynika, że wiele osób wciąż
wstydzi się jeszcze tej nowej formy regeneracji sił, rezygnując
z ćwiczeń lub starając się wykonywać je w cząsie, gdy w Parku
Zdrojowym przebywa mniej osób. Najczęściej ćwiczą młodzi
i sprawni, z czego można się cieszyć, ale przecież największe
korzyści ścieżki mogą dać osobom o gorszej kondycji fizycznej
i ich należy do ćwiczeń przekonać. Dlatego wydaje nam się, że

doskonałym wyjściem z sytuacji byłoby organizowanie grup
chętnych do wykonywania ćwiczeń podczas zalecanych spacerów
leczniczych, do czasu gdy ta pożyteczna forma leczenia i aktyw-
nego wypoczynku nie Stanie się w społecznym odczuciu czymś
najbardziej naturalnym. (TG)

Fot. LECH KŁECZEK

CZWARTA kolejka spot­
kań piłkarskiej klasy okrę­
gowej zainaugurowana

' zo­
stanie w sobotę meczem

krakowskiego Hutnika z pro­
wadzącym w tabeli grupy
I — Metalem Tarnów. Pił­
karze z Suchych Stawów po
niefortunnym Występie w

Bukownie (0:1 z miejscowym
Bolesławem) będą zapewne
chćieli się zrehabilitować

przed własną publicznością.
W pozostałych spotkaniach!
grupy I grają: Wawel — Fa-
blok, Błękitni ■— Bolesław,
Sandecja — Górnik Brzesz­
cze, Wisła Ib — Górnik Li­
biąż, Chełmek — Cracovia
oraz Olkusz — Skawinka.

Prowadząca w grupie II
Garbarnia walczyć będzie w

niedzielę z lokalnym ry­
walem — piłkarzami Prokom
cimia i jest faworytem spot­
kania. W pozostałych me­
czach grają- Hejnał — GKS
Jaworzno, Unią Oświęcim —

Unia Tarnów, Tarnoyia —

Czarni, Koszarawa — Gór­
nik Siersza, Barek — Kal-
warianka, Metal W. G. ,—

Orzeł, (wigr)

Od 1 września br. ognisko
TKKF „Łączność” wznawia
masową naukę pływania oraz

gimnastykę rekreacyjną dla

pań. Informacji udziela i przyj­
muje zgłoszenia sekretariat Og­
niska — Kraków, ul. Sobieskie­
go 10/9 we wtorki i czwartki od

godz. 16—18.

Drugie wejście
do Jaskini Czarnej

JASKINIA CZARNA (najdłuż­
sza w Polsce, około S km) W
Dolinie Kościeliskiej miała dotąd
jedno wejście w rejonie tzw. Or­
ganów. Od pięciu lat starano się
ją. przebadać i znaleźć- drugi o-

twór. Metody, które przy tym
stosowano, były jednak trochę
chałupnicze i nie przyniosły re­
zultatu.

Dopiero w tym roku przystą-'
piono do dokładnych badań ja­
skini, a zajęły się tym: Sekcja
Taternictwa Jaskiniowego Klubu
Wysokogórskiego i Koło Nauko­
we Geodetów AGH. Sekcja za­
jęła się radiową lokalizacją z

powierzchni końcowych partii
jaskini, a studenci AGH opraco­
wali dokładny plan głównego
ciągu jaskini. W fen sposób zlo­
kalizowano przypuszczalny dru­
gi otwór wyjściowy.

Z

nej
pierwsi przeszli przez ńoWę wyj­
ście: Ryszard Kujat i Jerzy Ro­
żen. Jak nas poinformował prze­
wodniczący Sekcji Taternictwa
Jaskiniowego Klubu Wysokogór­
skiego, Leszek Dumnicki, nowe

wejście do jaskini Czarnej znaj­
duje się w zboczu Wysrankt.

(kas)

21 na 22 bm., po 32-godzin-
akcji, przekopano otwór;

Dokąd pójdziemy ł

PIĄTEK
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 1S.00 Hala Wawele
Cracovia — Pogoń Szczecin

(I liga kobiet)

— Dlaczego nie powiedziała pani, że ma pani
— Bo tym samym oskarżyłabym Marcela.
•— Wołała pani być podejrzaną?
— Dopóki nie był pan pewny, które z nas...

— Rewolwer rzeczywiście leżał na

— Tak.
szafie?

szufladzie.— A pani kochanek znalazł go w

nocnej?
— Tak. Do głowy mi nie przyszło

ciotka panicznie bała się broni palnej.
— Zanotowałeś Lapointe? Możesz teraz przepisać ze­

znania na maszynie. Zadzwoń przedtem do pani de la
Roche.

Zostali sami, Maigret zapragnął wstać, i podejść do
okna.

— W sprawie Marcela śledztwo zostało zakończone,
nie można ścigać zmarłego. Ale pani żyje. Prawda, że
ze śmiercią ciotki nie miała pani nic wspólnego. W
każdym razie ustalimy to.

Spojrzał na nią. Siedziała przed nim nie ta sama ko­
bieta. Straciła cąłą hardość. Rysy twarzy i mocne cia­
ło jakby Zwiotczały.

Przez pięć minut, póki Lapointe nie powrócił do ga­
binetu, panowała cisza.

— Ta pani potwierdza — powiedział krótko.
— Dziękuję.
— Zdaje sobie pani sprawę ze swojej sytuacji? ,

— Przeczytałam nakaz i wiem, co to oznacza.
— Kiedy go wystawiałem, nie wiedziałem jeszcze,

czy to pani, czy też Marcel udusił ciotkę.
— Teraz pan wie.

— Tak. Był tam sam. Nie było to morderstwo z pre­
medytacją. Nie mogła więc pani wiedzieć, , że coś ta­
kiego się stanie. Innymi słowy, nie jest pani współ­
winna. Można panią oskarżać o to, że nie zadenuncjo-

szukać go tam...

szafki

alibi?

wała pani swego kochanka i że przechowywała pani
broń pochodzącą z kradzieży.

■Jej twarz była bez wyrazu. Można by sądzić, że ży­
cie przestało ją interesować, że była daleko od tej ca­
łej, sprawy, może w Tulonie, blisko Marcela?

Maigret otworzył drzwi do pokoju inspektorów.
Zwrócił się do najbliżej stojącego. Był to gruby Tor-
rence.

— Proszę przyjść na chwilę do mego gabinetu i nie

wychodzić, ani nikogo nie wypuszczać, aż do mego po­
wrotu.

— Tak jest, szefie.

Raz jeszcze Wszedł na górę do sędziego śledczego,
który natychmiast kazał wyprowadzić przesłuchiwane­
go przez siebie świadka.

— To ona?
•— Nie. Ma niezbite alibi.

Maigret opowiedział mu wszystko najkrócej,, jak
mógł. Ale i to zabrało trochę czasu.

— Nie ma mowy o tym, żeby wszcząć śledztwo
sprawie Gioyanniego — powiedział w końcu.

— Do niczego by to nie doprowadziło.
— W końcu ona nie jest bardziej winna, niż on.

-- Tak pin myśli... Chce pan po prostu ją zwolnić?

W

Nie przyznał się, że tę myśl podsunęła mu niejako
pani Maigret. .

— Należałoby najpierw ustalić Jej współwinę, to nie
byłoby łatwe, zwłaszcza teraz, kiedy rewolwer defini­
tywnie zginął.

— Rozumiem.

Minął jeszcze kwadrans, zanim Maigret zszedł do
biur policji. Sędzia chciał porozumieć się z prokura­
torem.

Komisarz był lekko zaskoczony na widok Torrence’ą
siedzącego przy jego biurku, w jego własnym fotelu.

— Nie ruszyła śię, szefie.
— Nic nie powiedziała?
— Nie otworzyła ust. Mogę odejść?
Angela patrzyła na Maigreta

pogodzona z losem.
— Ile ma pani lat?
— Pięćdziesiąt sześć. Zwykle

niektóre klientki uważałyby, że
— Gdzie pani teraz zamieszka, u siebie, czy u ciotki?
Patrzyła na niego zdumiona.

.

— Nie mam wyboru, prawda?
Wtedy wziął nakaz aresztowania i podarł go.
— Jest pani wolna — powiedział po prostu.
Nie od razu wstała. Wydawać by się mogło, że nogi

odmówiły jej posłuszeństwa. Łzy popłynęły po policz­
kach i nie starała się ich obetrzeć.

— Nie... nie znajduję słów, żeby.,..
— Słowa do niczego nie są teraz potrzebne. Proszę

wstąpić tu po południu, żeby podpisać protokół zeznań.

Wahając się wstała i wolno podeszła do drzwi.
— Pani walizka!
— Prawda, zapomniałam.
Ale tego, co przeżyła, nie zapomni nigdy«

KONIEC

SOBOTA

PIŁKA NOŻNA
Godz. 18.30 Boisko Hutnikal

Hutnik — Metal Tarnów
(Klasa okręgowa). .

Godz. 10.30—14.30 Boisko

Zwierzynieckiego:
Turniej juniorów o Puchar dr J.

Lustgartena
godz. 18.00—18.00 Boisko juvenii:
Turniej juniorów o Puchar dr J.

Lustgartena

NIEDZIELA

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11.00

Wawel
G-odz. 11.00

bez ciekawości, jakby

tęgo nie mówię, bo
jestem za stara.

Boisko Wawelu!
— Fablok

Boisko Korony l

Garbarnia — Prokoclm
Boisko WislylGodz. 16.30

Wisła Ib — Górnik Libiąż
Godz. 16.30

Borek — Kalwarianka

(Klasa „ okręgowa)
Godz. 15.00—18.60 Boisko Cracovii:

Turniej juniorów o Puchar dr J.

Lustgartena
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10.00 Hala Wawelu:
Craeovia — Start Gdańsk

(I liga kobiet)

Boisko Borkal

Bilard
Mistrzostwo Polski w bilardzie

w grze cadre 52 zdobył Franko*
wski (Nadwiślan), trofeum W
decydującym o tytule spotkaniu
swego kolegę klubowego Sie'
klińskiego 300:252. Uzyskał on ty­
tuł po raz 10 (wyrównał tym sa­
mym podobny rekord Horaina).


